
Nr* 2 Ś r o d a , 4  S ty czn ia  1893, B o k  83

Wychodzi codziennie o godzinie 5 popołudniu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i M m inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę cz n ie  1 zł. 35 ct. W miejscu ro  cz n i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł"

„Tygodnik  Ilu s tro w an y ,, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., miesięcznie 84,ct. Na p r o w i n e y i :  rocznie 12 zł. 
60 ct., półrocznie 6 zł 30 ct., kwartalnie 3 zł. 15 ot., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneyapana A d a m a ,  BoulerardBaspail, 
Nr. 105 bis.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w  miejscu 12 złr. 
pocztą 16; złr. półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w  miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu B złr., pocztą 4  złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiaca) w  miejscu i złr., pocztą 
1 z łr . ct*

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e ń u m e r u j a od i 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naulmoy i literacki, doda 
ie& m iesięczny do Gazety Lwów m ej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy BO ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr,, półrocznie 2 złr., ćwierórocznif 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowyra Gazety Lwow- 
ś, jak dotychczas tak i w roku 1893 za- 
szczać będziemy oryginalne powieści, no- 

e  i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych

autorów, których współpracownictwo stara 
Liśmy się pozyskać.

W roku 1893 drukować będziemy li­
twory: E l i z y  Or z e s z k o we j ,  W a l e r y !  
Ma r r e n ó ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł l a n a  
i w. i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l ces  (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o d a ,  Se we r ,  A. W i l ­
c z y ń s k i ,  J an  Z a c h a r y  a s i e w i c z  i t. d. 
i t. d.

Dla „Przewodnika" pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I l u ­
s tro w an eg o "  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo , celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością dziaiu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n  i- 
z o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1893 r. 
warszawski „T yg o d n ik  I lu s tro w a n y " , po
następującej cenie:

rocznie . 10 zł. — <t.

fUioiii:
miesięcznie — „ 84 „
rocznie . 12 zł, GO ct

Na irowlncyi: esssł i i s ;
miesięcznie 1 „ 5 „

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­

że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkól ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
znizamy cenę prenumeracyjną ną 13 z łr . 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

CZĘŚĆ ETEURZĘBOWA

Lwów, 3 stycznia.

Jeżeli już nie dzisiaj , to niezawodnie 
w ciągu bieżącego tygodnia mają rozpocząć 
się w Wiedniu konfereneye, między Preze­
sem gabinetu hr. Taaffem a przywódcami 
trzech umiarkowanych stronnictw izby depu­
towanych, celem połączenia ich w jedną 
zwartą większość i położenia z jej pomocą 
kresu bezużytecznym zapasom, paraliżującym, 
ku ogólnemu ubolewaniu, prace prawodawcze. 
Wiadomo, iż tym razem hr. Taaffe będzie 
próbował połączenia stronnictw na podstawie 
pozytywnego programu, który ułożony na n a ­
radzie ministeryalnej. otrzymał już, jak zape­
wniają, zatwierdzenie Korony. Tym sposo­
bem propozycye, z jakiemi zwraca się Rząd 
do stronnictw, nabierają nie/wyk ie uroczy­
stego charakteru, nie można też wątpić, iż zo­
staną (me zbaclatie z całą skrupaisinością i 
z lojalnością, wykluczającą wszelki o uboczne 
względy.

Trudno nie przyznać słuszności tym, 
którzy są zdania, że ułożenie i przeprowa­
dzenie programu dla kartelu większości nie 
jest rzeczą bynajmniej łatwą, chodzi tu bo­
wiem o usunięcie na plan drugi różnicy prze­
konań , o pogodzenie przeciwieństw osobi­

stych a wreszcie nakłonienie każdego z oso­
bna stronnictwa, aby do pewnego przynaj­
mniej stopnia zrezygnowało ze swych jedno­
stronnych życzeń i żądań partyjnych. Z dru­
giej jednak strony nie da się zaprzeczyć, jak 
to zaznaczają dzienniki wiedeńskie, popiera­
ją c e ' szczerze i gorąco usiłowania Rządu, że 
jest wiele takich ważnych punktów, w któ­
rych da się niezawodnie osiągnąć połączenie 
obozów umiarkowanych, a to połączenie w 
duchu pozytywnym i negatywnym. W pozy­
tywnym, gdy chodzi o konkretne zadania 
ustawodawstwa, mającego na oku ogólne dobro 
publiczne;jw negatywnym zaś, o ile wydaje się 
koniecznem usunięcie na bok i niedotykanie 
wcale tych politycznych i narodowych spor­
nych kwestyj, które mąciły dotychczas spo­
kojny tok spraw parlamentarnych. Dobrą po­
niekąd wróżbą dla dzieła, będącego dzisiaj 
głównym przedmiotem zabiegów Rządu jest 
ta okoliczność, iż organa wszystkich stron­
nictw, z pewnymi tylko wyjątkami, rozbie­
rają sympatycznie myśl kartelu większości., 
unikają zgryźliwej agitacyjnej dyskusyi i 
uznają potrzebę takiej sanacyi położenia par­
lamentarnego, któraby dawała rękojmię trwa­
łości. Zasługuje zaś przedewszystkiem na 
uwagę, że myśl koalicyi wszystkich umiar­
kowanych żywiołów, poczyna powoli przyj­
mować się w obozie niemieckiej lewicy. Or­
gana lewicy wypowiadają z niepraktykowaną 
otwartością, że stronnictwo, które jako mniej­
szość nie jest w stanie ani utworzyć Tiowego 
ani obalić istniejącego Rządu, musi mijnowoli 
zadowalać się utrzymaniem istniejącego stanu 
rzeczy i wyrzec się nowych partyjnych zdo­
byczy. Jeden z najwybitniejszych członków 
lewicy wskazał wT tych dniach na to, że wy 
borey tylko w części byli zadowoleni z 
ostatnich opozycyjuych oświadczeń swych 
posłów i że lewica w razie rozpisania nowych 
wyborów, musiałaby się przygotować na do-

JESXEM.
D O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

1.
(Ciąg dalszy).

— Nie byłbym się ośmielił — rzekł 
August, pożerając ją wzrokiem -  wypowia­
dać tak poufale zdania, gdybym był sądził....

— Że je z ro z u m ie m .— wtrąciła znów 
ona. — Oczywiście! Ależ zdanie to w dumę 
mię wzbić może, zwłaszcza, gdy je wypowia­
da taki wytrawny, jak pan, artysta....

— Jakto ? więc pani wie ?...
— Kto pan jesteś? Doskonale! Znam, 

przynajmniej z widzenia , całą kolonię pol­
skich artystów w Monachium. Pana widy­
wałam nieraz i w Pinakotece nowej i w Gly- 
ptotece, a pańskimi obrazkami formalnie się 
zachwycam....

Orecki się skłonił.
— Nie dziękuj p a n ! — mówiła ona 

dalej z tym samym filuternym wyrazem w 
oczach i tym samym nieco ironicznym uśmie­
chem na ustach, które wpółotwarte, zdawały 
się petnieć. Wargi rozwijały się z wewnątrz, 
jak kielich pąsowego kwiatu.

— Nie dziękuj p a n , — powtórzy­
ła — bo w pochwale mojej, zresztą nic 
nie znaczącej, jako zwykłej dyletan- 
tk i , jest i krytyka dyletancka, więc su­
rowa.... Pan mnie nazwałeś małą — nie­
słusznie ; a j a , może także niesłusznie na­
zwałam utwory pańskiego pędzla o b r a z ­
k a m i,  dziwiąc się, że pan z tak wybitnym 
talentem i taką szkołą , nie stworzyłeś do­
tychczas — o ile wiem przynajmniej — nic 
większego.

Orecki zarumienił się. Ta „mała" stre­
ściła w kilku słowach ten sam wyrzut, któ­
ry mu codziennie niemal powtarzało jego ar­
tystyczne sumienie. Przed niem tłómaczył się 
zwykle skąpstwem wujaszka, podcinającem

skrzydła jego twórczości; — przed tą „małą" 
niepodobna było tern się także zasłaniać. 
A że jej tiglarna zalotność i swoboda uspo­
sobiły go od razu niespodziewanie dobrze i 
wesoło, odparł więc w tym samym to n ie :

- Zostańmy przy porównaniu pani. U- 
sprawiedliwić niem chciałbym przedewszyst­
kiem swoje wyrażenie zbyt poufale zastosowa­
ne do pani, a następnie i siebie jako artystę. 
Wszak maleństwo kształtów byle harmonijne , 
w dziele natury, n. p. ko libra, zarówno jak 
szczupłość roznrarów artystycznego utworu, 
nic mają zn r^en ia , jeśli ten utwór odpowia­
da warunkom sztuki, jeśli dzieło natury jest 
tak skończenie doskonałem jak....

— Koliber! — dokończyła ona pospie­
sznie. — I zarumieniła się z ko le i, osłania­
jąc ciemnemi rzęsami cudowne oczy. Twarz 
jej z tym wyrazem nagłego zawstydzenia 
zdała się Greckiemu jeszcze piękniejszą.

— Pozwól pani dokończyć.... — prosił.
Ona zwolna podnosiła powieki i znowu

je przymykała, gasząc blask spojrzenia dłu­
gi emi rzęsami.

— N ie! — rzekła w końcu — nic po- 
s Wolę! Nie ma sensu, abyś mi pan mówił 
komplementa, nie znając mię nawet. Jak to 
wygląda?,.. Młoda panna — „ta mała" — 
i pan Orecki.... Nie ma sensu ! Ale ja jestem, 
jak zawsze, szalona! Sama zaczepiam ludzi, 
a potem dziwię się....

Śmiała się znowu , składając pędzle, i 
przykrywając swój obraz.

— No, dzisiaj — mówiła dalej — nie 
byłabym już w stanie malować. Zanadtobyin 
myślała o dosłyszanej pochwale, zanadto usi­
łowałabym być doskonałą i — bazgrałabym 
haniebnie....

Włożyła kapelusz na głowę, wzięła rę­
kawiczki , parasolkę i zwracając się ku Ore- 
ckiem u:

— Chodźmy! — rzekła.
Zastanowiła się chwilę i wybuchnęła

srebrzystym śmiechem.
— A to dobre! zkąd mi się wzięła ta 

liczba m n o g ach o d ź m y ! Wszak pan zostaje ? 
Naturalnie.... Żegnam!

— Ja  się trzymam liczby mnogiej — 
rzekł August — i nie odstąpię od niej.

Szli razem ku wyjściu. Ona miała zno­
wu przez chwilę ten sam co przed tein wy­
raz zawstydzenia na twarzy i tak samo przy­
mykała powieki, dziwnie uroczo.... Ale tylko 
przez chwilę; wnet wzrok zabłysnął figlarnie, 
a usta otwarły się uśmiechem'.

— Zrobiłam wielkie głupstwo — mó­
wiła idąc spiesznie przez Barerstrasse — nie 
pierwsze zresztą i pewnie nie ostatnie w ży­
ciu.... Taka moja nieszczęśliwa natura ! Nie 
zastanowię się i — masz.... jest znowu! Co 
pan za pojęcie możesz mieć o mnie?...

— Ależ pani.... jak najlepsze....
— To mi zresztą wszystko jedno ! .W mo- 

jem koczowniczem życiu....
— Koczowniczem? — podchwycił Ore­

cki , mocno zaciekawiony.
-  A tak — koczowniczem. Urodziłam 

się podobno w Łuzernio, całe dzieciństwo 
spędziłam, przejeżdżając z jednego miasta do 
drugiego. Kołyską moją był wagon kolejowy. 
Siedzieliśmy dwa lata w Paryżu, dwa w Rzy­
mie, sześć w Warszawie, gdzie się nauczyłam 
po polsku, cztery w Neapolu, dwa we Floren- 
cyi, a już rok jesteśmy w Monachium.... Czy 
pan już moje lata policzył?... Prawda? stara 
jestem.

Przeszyła go znowu płomienistym wzro­
kiem.

Ja liczyć w tej chwili zapominam.... 
bąknął August.

*-■- Wierzę. Ja bo nigdy nie umiałam !... 
podobnie jak i m am a.... Byle dzień do wie­
czora ! Ciekawam, na co się przyda rachuba, 
gdy oria zwykle tylko to, co się do przeszło­
ści odnosi, co już minęło, oblicza; a wszelkie 
wyrachowania na przyszłość najczęściej za­
wodzą, bo od nas nie zawisły....

Orecki słuchał i nie mógł wyjść z po­
dziwu. Jak w wyrazie twarzy, jak w spoj­
rzeniu tej nieznajomej, ślicznej dziewczyny, 
tak i w jej słowach była uderzająca sprzecz­
ność : czasem śmiałość granicząca z zuchwal­
stwem, a czasem zawstydzenie dziewicze w 
twarzy, w przymknięciu powiek i smutna ja­

kaś, niemal rozpaczliwa nuta w tonie, gdy 
mówiła o koczowniczem życiu lub o bezsku­
teczności rachuby.

Mało się odzywał a słuchał, upajając się 
jej mową, dźwięczną, szybką, żywą, w której 
iskrzyły się brylanty dowcipu i sprytu. Coraz 
bardziej ulegał jej urokowi, coraz silniej był 
zaciekawiony, a nie śmiał zapytać o nazwisko.

Szli dalej, rozmawiając poważnie o 
sztuce. Ona opowiadała mu o swoich stu- 
dyach, wprawdzie dorywczych, ale dość wy 
trwale robionych w Rzymie, w Paryżu, 
we Florencyi. Znała niemal wszystkie gale- 
ry e ; była przy tern i w Dreźnie , zwiedzała 
Belweder wiedeński, i o wszystkich arcy­
dziełach sztuki malarskiej mówiła na pod­
stawie własnych obserwacyj, a z niezwykłem 
znawstwem.

— Nie myśl pan wszakże — dodała 
w końcu — że jestem w duszy rozmiłowana 
w tern, co tak pompatycznie nazywają: sztu­
ką ! Tyle razy z ust artystów i artystek sły­
szałam wykrzyknik : kocham sztukę ! że znie­
nawidziłam, nie sztukę samą, ale te zachwy­
ty, najczęściej nieszczere, pod którymi kryje 
się zupełnie co innego.... Ja uczę się.... i 
maluję, bô  po części muszę , po części nie 
mam co innego robić na świecie. Zresztą 
lubię rzeczywiście patrzeć na rzeczy ładne, 
ale z reputowanych nie wszystkie mi się 
podobają..,.

— A do których pani najwięcej ma 
zamiłowania ? — spytał August.

Ona podniosła głowę i rzuciła mu by­
stre spojrzenie.

— Wiem.... wiem.... — odparła. — Je ­
dni mają pretensyę poznaw-ać człowieka 
z linij na dłoni, drudzy z charakteru pisma, 
a pan podobno z mego gustu w malarstwie 
chciałbyś mię poznać.... Oświadczam panu 
z góry, że gust mam niezwykły, — brzydki, 
co  ̂ jednak wcale nie świadczy o naturze, 
która w gruncie jest bardzo spokojna.... nor­
malna...

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechowiecki.



tkliwe- straty, które później trudu o by jej było 
powetować. Nie można dalej przemilczeć i 
tej okoliczności, iż w najnowszych czasach 
organa lewicy nieporównanie mniej okazują 
wstrętu dla projektu wciągnięcia do wię­
kszości grupy konserwatywnej, a jeden z de­
putowanych lewicy miał odwagę wypowie­
dzieć zdanie, iż w błędzie są ci, którzy uwa­
żają hr. Hohenwarta za przedstawiciela pla­
nów, niedających się pogodzić z zasadami 
konstytucyi grudniowej.

Tak tedy oświadczenie Prezesa Koła pol­
skiego z d. 2 g rudn ia , iż nie należy nikogo 
wykluczać z większości, kto zgadza się na 
jej program nie budzi już tej niechęci, na 
lewicy, jaka przedtem tam się ujawniała, a 
jest to zwrot, który bezwątpienia można uwa­
żać za pocieszający objaw w położeniu.

Sprawy krajowe,
(Program, użycia subwencyj krajowych 
na podniesienie chowu bydła rogatego).

W lipcu bieżącego roku, w kilku nu­
merach Gazety Lwowskiej podałem w kró­
tkości rys zamierzonych prac komitetu c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, 
celem podniesienia hodowli bydła rogatego 
w kraju — wraz z memoryałem wysłanym 
do Wydziału krajowego przez tenże komi­
tet — w którem to piśmie komitet zobowią­
zał się do dnia 1 grudnia 1892 przedstawić 
Wydziałowi krajowemu całkowity program 
zużycia przyszłych dziesięcioletnich krajo­
wych subwencyj hodowlanych.

Komitet Towarzystwa gosp. gal. wniósł 
ów wspomniany powyżej program sposobów 
zużycia subwencyi hodowlanej krajowej i pań­
stwowej w dniu 1 grudnia 1892.

W obec wielkiego zainteresowania się 
wszystkich w kraju rolników przyszłemi pra­
cami, dążącemi do podniesienia u nas stanu 
bydła rogatego, do których to prac dla środ­
kowej i wschodniej części Galicyi powołane 
zostało Towarzystwo gosp. gal. — mniemam, 
iż podając ów program, przesłany Wydziało­
wi krajowemu, do wiadomości szerszego gro­
na czytelników, zwłaszcza rolników, uczyni­
my zadość życzeniu wszystkich dbałych o 
ciągły i dalszy rozwój jak i dobrobyt, prze- 
dewszystkiem gospodarstw włościańskich.

Obraz zatem owych przyszłych czyn­
ności komitetu Tow. gosp. gal. około pod­
niesienia hodowli bydła w całym k ra ju , 
będący dalszym ciągiem podobnych prac 
przeprowadzonych do dziś, mniejszymi wpraw­
dzie funduszami wyłącznie państwowymi przez 
komitet tego Towarzystwa, mieści się w pro­
gramie, który podaję poniżej.

A d o lf W iesio to sk i

Komitet c. k. galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego w ślad swojego pisma 
z dnia 22 czerwca 1892 do 1. 823, w któ­
rem przedstawił ogólny zarys przyszłej akcyi 
w przedmiocie podniesienia chowu bydła ro­
gatego, ma zaszczyt przedłożyć wys. Wydzia­

łowi krajowemu niniejszem umotywowany 
szczegółowy program użycia przyszłych dzie­
sięcioletnich subwencyj krajowych.

Program ten, który wys. Wydział kra­
jowy powierzył do wygotowania komitetowi 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego — 
musi liczyć sie4 z „sześcioleciem przejśeio- 
wem“ z „ustawą o licencyonowaniu i utrzy­
mywaniu buhajów gminnych"; z potrzebą 
bardzo rychłego dostarczenia gminom wiej­
skim odpowienich rozpłodników; z właści­
wymi warunkami kraju naszego jak i różnych 
jego okolic ; z obecnym stanem gospodarstw 
mniejszej własności — wreszcie, ów program 
musi mieć na względzie, że równocześnie 
z subwencjami krajowemi będzie płynąć na 
ten sam cel subwencja ze skarbu państwa, 
którą przez dłuższy szereg pobieraliśmy i 
której używaliśmy według planu z góry obmy­
ślanego.

Wysoki Sejm uchwalając kwoty na ce­
le hodowli, rocznie 30.000 zł. przez lat 
dziesięć — liczył na pewno i liczy na taką 
samą conajmniej pomoc ze strony Wysokiego 
Rządu. Komitet nie uważa za odpowiednie, 
ani nawet za możliwe przedstawiać oddziel­
nego programu użycia subwencyi krajowej, a 
oddzielnie obmyślać użycie subwencyj p ań ­
stwowych, lecz uważając, że subwencje, 
z obu tych źródeł płynące, powmnyHoyć je­
dnolicie zarządzane , przyjmuje w całym tu 
przedłożonym programie za podstawę całość 
subwencyj rządowych i krajowych, i to 
w sumie 40.000 zł. rocznie.

Taka bowietn kwota przypadnie w udzia­
le komitetowi galicyjskiego Towarzystwa go 
spodarskiego , jeżeli rozdział z łącznej sumy
60.000 zł. subwencju państwowej i krajowej 
nastąpi między krakowskie Towarzystwo rol­
nicze a galicyjskie Towarzystwo gospodar­
skie, według liczby pownatów lub bydła ro­
gatego Galicyi, objętych zakresem działania 
każdego z powyższych Towarzystw, albowiem 
na pierwsze przypadnie około jedna trzecia, 
a na drugie dwie trzecie z powyższej łą­
cznej kwoty.

Zanim komitet galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego przystąpi do rozwinię­
cia szczegółowego programu, chce go po­
przedzić wpierw kilkoma uwagami.

Kierunek dotychczasowej pracy komite­
tu galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
nad podniesieniem hodowli bydła rogatego, 
zasadzał się na stopniowem ulepszaniu by­
dła włościańskiego, zdegenerowanego wielce 
nieracyonaloą hodowlą pomniejszych hodow­
ców przez długie lata.

Poprawę owego zdegenerowanego by­
dła włościańskiego usiłował komitet prze­
prowadzać przez krzyżowanie odpowiednimi 
rozpłodnikami ras górskich lub nizinnych.

Oryginalnymi rozpłodnikami, sprowadzo­
nymi z zagranicy, zasilano obory pełnej krwi 
i pół krwi w tym celu, aby wyprodukowane 
w tychże rozpłodniki mogły w następstwie 
zasilać stacye subwencyjne i subwencjono­
wane, dla użytku wyłącznie gmin wiejskich. 
Wychowane więc tutaj buhaje ulepszają po­
woli bydło mniejszej własności we wszystkich 
Oddziałach galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego, gdzie oprócz tego komitet premio­

waniem na przeglądowych wystawach Od­
działowych bydła mniejszej własności, jak i 
stosownemi pouczeniami, uzupełniał i uzu­
pełnia pracę swoją około polepszenia bydła 
przedewszystkiem włościańskiego.

Kierunek wyż wspomniany będzie ten 
sam i na przyszłość, tylko komitet rozporzą­
dzając większymi już środkami, będzie mógł 
rozwinąć nierównie rozleglejszą i skuteczniej­
szą działalność. Komitet korzystając z dotycli- 
czasowyh doświadczeń, zamierza i nadal po­
prawiać bydło górskie na Podgórzu i na 
równinach o suchych paszach za pomocą 
rasy Simentalskiej, zaś rasy Oldenburskiej 
użyje wszędzie tam, gdzie poprzednią uzna 
za nieodpowiednią.

Wprowadzeniem dalszem tych jedynie 
dwóch ras, komitet chce dążyć do koniecz 
nego ujednostajnienia bydła u pomniejszych 
hodowmów w całym swoim okręgu.

Simentalska rasa cieszy się dziś słusz­
nie uznaniem, bo wydaje dobre bydło mleczne, 
opasowe i pociągowe. Rozpłodniki tej rasy 
uszlachetniły bydło mnogich krajów, szcze­
gólniej południowych Niemiec do tego sto­
pnia, iż obecnie tamtejsze Simeutalery za­
czynają na dobre współzawodniczyć w Mess- 
kirch, Iiohenheime i Miessbach — ze szwaj­
carskiemu Komitetowi wiadomo, że i w gra­
nicach państwa austryaekiego są już dobre 
obory rasy Simentalskiej i komitet dołoży 
starań, aby rozpłodniki tej rasy zakupować 
iie możności w krajach austryackich.

Zadowalającą mleczność tej rasy przy 
największym procencie tłuszczu, pomiędzy in- 
neiui rasami szwajcarskiemi, wykazały ścisłe 
analizy przedsiębrane podczas wystawy frank­
furckiej w r. i 887, jak i analizy przepro­
wadzone w r. 1888 w akademii Hohenheim- 
skiej.

Wielka zdolność tej rasy do opasu 
stwierdzoną została przez wszystkie wystawy 
państw zachodnioh a nawet i u n a s ; między 
innemi Tyśmienica najchętniej kupuje woły 
z samej Kamiennej lub z jej okolicy a więc 
swojskie Simeutalery dla ich prędkiego 
i łatwego opasu. Simentalery nadto dają 
wszędzie mięso tak delikatne, bo drobno- 
włókniste, i paryscy rzeźnicy płacą za nie 
wyższe ceny, aniżeli za mięso innych ras.

Znaczną siłę pociągową tej samej rasy, 
z powodu bardzo dobrze rozwiniętej u niej 
muszkulatury całego ciała, spoczyw ającego na 
wielkim szkielecie a nie na zbyt wysokich 
nogach stwierdzają również gospodarstwa 
w państwach ościennych na Zachodzie, a u. 
nas, o wytrwałości tutejszych wołów sim en-, 
talskich, przekona każdego wzorowe gospo­
darstwo w Mycowie, którego robocze woły 
na ostatniej wystawie rolniczej w Wiedniu 
otrzymały najwyższą nagrodę.

Dodawszy do tylu przymiotów' bydła 
simentalskiego wielką siłę przelewania swych 
własności na potomstwo, łatwe dostosowanie 
się do warunków naszego kraju, nadto nader 
cenny przymiot wczesnego dojrzewania, zo­
baczony, że użycie tej rasy dla miejscowego 
bydła na wyżynach lub równinach, o suchej 
paszy, jest zupełnie uzasadnionem.

' Komitet niekiedy sprowadzał także roz­
płodniki rasy szwyckiej , ale. tylko na wy­

raźne życzenie poszczególnych hodowców. 
Rasa szwycka, choć zadawalnia się mniej 
wybredną paszą . daje chudsze mleko, a ja ­
kość mięsa nie może wytrzymać porównania 
z Simeutalerami, i dlatego gospodarstwa 
gorzelniane niechętnie wypasają woły rasy 
szwyckiej.

Komitet galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego opiekował się od samego po­
czątku swojej działalności z tą samą’ troskli­
wością, w miarę otrzymywanych od Państwa 
funduszów', poprawą nizinnych ras bydła 
w kraju. W początkach tej opieki, komitet 
znachodził wszędzie bardzo w iele bydła przy­
pominającego rasę holenderską, wprowadzaną 
do granic Rzeczypospolitej Polskiej od XVI 
wieku. Resztki krwi holenderskiej zostały 
później tak zmieszane z wieloma innymi, 
w różnych odstępach czasu sprowadzonymi 
rozpłodnikami mnogich ra.s górskich i nizin­
nych , iż bydło włościańskie w nizinach ule­
pszyć mógł komitet w ostatnich latach .jedy­
nie buhajami oldenburskimi. Otrzymywane 
rezultaty stwierdziły, iż buhaje oldenburskie 
mogły powoli ulepszyć chaotyczną mieszani­
nę, wynikłą z bezpodstawuiego i bezmyślnego 
ongi krzyżowania bydła w niskich i wilgo­
tnych okolicach kraju.

Są jednak w kraju naszym okolice wy­
jątkowe, w których żadnej z powyższych ras 
nie można wprowadzać, bo na to nie pozwa­
la ani położenie, ani roślinność tamtejszych 
łąk i pastwisk. Dla tych okolic komitet wy­
chowuje w7 dwóch oborach zarodowych bu­
haje rasy krajowej, jedynej, która tam może 
istnieć. Obory te kosztują wiele, ale długo 
jeszcze będą potrzebne do odświeżania krwi 
i systematycznego choć powolnego ulepsza­
nia miejscowego typu tamtejszego bydła wło­
ściańskiego.

Komitetowi galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego przybywa nadto teraz bardzo 
ważne a trudne zadanie użycia subwencyj 
hodowlanych, w myśl uchwal wys. Sejmu, żą­
dających, aby kwoty ua podniesienie hodowli 
bydła włościańskiego w kraju, mogły posłu­
żyć i do wyprodukowania jak największej 
liczby rozpłodników dla gmin wiejskich w mo- 
żliwie rychłym czasie.

Każda racjonalna hodowla musi sobie 
postawić za cel: chować bydło zastosowane 
do warunków okolic, któreby doskonaląc się, 
stawało się coraz lepszem, coraz pożyteczniej- 
szern i coraz więcej odpowiadającym danej 
okolicy. Używszy odpowiednich środków, wy­
robimy sobie z czasem bydło rodzime, uszla­
chetnione, m leczne a zarazem zdolne do opa­
su i do pociągu.
' (Jheąc ten cel osiągnąć, winniśmy jaknaj- 

rychlej hodowlę naszą zapomocą stosownych 
ograniczeń ująć w pewne karby dla koniecznej 
jednolitości chowanych ras — a oprócz tego 
przyjść tu muszą z pom ocą: ustawodawstwo 
opiekuńcze i subwencje tak państwowe, jak 
i krajowe.

Postęp, uwydatniający się w każdej 
dziedzinie pracy i wiedzy ludzkiej może i 
w hodowli obecne kierunki nieco zmienić lub 
dopełnić; komitet zatem ewentualnie podo­
bne zmiany zawsze będzie miał na oku i 
dobrze wprzód zbada wszelkie okoliczności,

u ;

RZADKI PTAK.
(Ciąg dalszy;.

Około czwartej po południu, znalazł się 
Klaudyusz wraz ze swoją wiewiórką na wiel- 
kiem podwórzu gmachu z XV stulecia gdzie 
się znajdowało muzeum.

Zapytał o pana Maldonne, wskazano mu 
drzwi, na których widniał n ap is : Gabinet kon­
serwatora muzeum11, Klaudyusz wszedł i uj­
rzał staruszka, pochylonego ze skalpelem nad 
jakimś ptakiem. Urządzenie pokoju było pro­
ste, kilka zwierząt wypchanych zdobiło mury, 
a przy oknie1 w dobrem świetle, jeden tylko 
przedmiot pociągający oczy, akwarella, opra­
wiona za szkłem.

Pan Maldonne podniósł małą swą siwą 
głowę, a oczy jego zdawały się pytać przy­
bysza „czego potrzebuje?"

Klaudyusz zapytał grzecznie, czy to 
prawda że pan Maldonne podejmuje się wy­
pychania zwierząt i trochę zmieszany wyjął 
z papieru biedne zwierzątko, na widok któ­
rego pan Maldonne wybuchnął krótkim, ury­
wanym, sobie właściwym śmiechem.

— Znowu wiewiórka! zawołał. Byłbym 
się założył! wiewiórka pospolita sciurus m l- 
garis! i jeszcze uszkodzona....

Klaudyusz się zarumienił.
— Bardzo żałuję.... rzekł, że pana tem 

obarczam. Pan jesteś uczonym.... artystą, ro­
zumiem to.

— Ba ! wyrzekł poczciwy Maldonne, 
żałując już swego śmiechu, pełen obawy czy 
nie obraził przybysza. Zdarza mi się najczę­
ściej podobna robota. “Wynagradzam sobie to 
jednak, gdy się zdarzą rzadkie okazy. Posia­
dam też wszystkie ptaki, które się w naszym 
okręgu znajdują.

— Bez wyjątku ?
Ornitolog spojrzał na gościa, zaniepoko­

jony. .
— Gzy może wiedziałbyś pan o jakim 

wyjątku ? Powiedz mi p a n ! zacytuj ! wymień 
nazwę ptaka tej okolicy, któregoby nie mo­
żna widzieć albo w muzeum, albo u mnie, w 
dom u!

Klaudyusz zadrżał z radości. Gdyby mu 
się udało wymienić nazwę ptaka, którego 
okaz pan Maldonne ma u siebie, w domu ! 
Zechce mu go wówczas niezawodnie poka­
zać.... Poszukał w pamięci i wyrzekł z uda- 
nem niedowierzaniem :

— Sęp pielgrzym? jest?
Pan Maldonne z rodzajem tryumfu u- 

kazał na drzwi po za nim będące.
— Dziesięć sztuk, w .muzeum ! wyrzekł.
— Mewa śmieszka ?
— Ha!... zwykły ptak! Nie przyjmuję 

już tych, które mi przynoszą.
Klaudyusz, czyniąc ostateczny wysiłek 

pamięci, wyrzucił nazwę pięknie brzmiącą, 
podczas gdy pan Maldonne słuchał z letko 
drwiącym wyrazem twarzy.

— Orzeł królewski ! zawołał Klaudyusz.
Ha ! ha ! odparł pan Maldonne. Ptak

jest rzeczywiście rzadki, zaledwie od czasu 
do czasu pojawia się w tych stronach.

— A więc ?
— Mam go, mój panie!
— N iepodobna!
— Zabiłem go własną ręką.
— Prawdziwy orzeł królewski?
— Nie ma nie prawrdziwyeh.
— N ie! rzeczywiście, szanowny pa­

nie, — rzekł Klaudyusz , — nie spodziewa­
łem się nigdy, aby zwykły śmiertelnik mógł
posiadać....

— Bardzo proszę! mogę pana przeko
n a ć ! zawołał pan Maldonne, zrywając się,
czerwony, cały poruszony zapałem zbieracza, 
któremu nie wierzą, a on jest pewny swego

tryumfu. — Możesz mi pan pół godziny 
poświęcić ?

— Z największą ochotą!
-  A więc chodź pan "ze mną aż do 

domu. Zobaczysz pau!
„Zobaczę.... ją !“ myślał sobie Klau­

dyusz, ukrywając swoją radość pod maską 
lekkiego niedowierzania.

Podczas gdy pan Maldonne usunął się 
w kąt pokoju, gdzie z gorączkowym pospie­
chem zamieniał swój strój biurowy na sur­
dut, w którym chodził po mieście, Klau­
dyusz zbliżył się do akw arelii, którą, wcho­
dząc, był zauważył.

Przedstawiała ona Strzelca, na pół 
ukrytego między trzcinami stawu, Strzelca, 
który tylko co był wystrzelił, gdyż dym 
strzału jeszcze unosił się z lufy. Ptak ucie­
kał przed nim, skrzydłami muskając wodę.

— Góż to być może za błękitny ptak, 
którego ten strzelec chybił? — zapytał 
Klaudyusz. Tak wygląda, jakby to była 
kaczka.

Pau Maldonne obrócił się żywo, nie 
mogąc traflć w rękaw surduta.

— Ba! --- odpowiedział. —  Mniejsza
0 to ! Błękitnych ptaków jest dosyć, miprzy- 
kład papugi, kolibry.,..

Klaudyusz rzucił  okiem n a  wizerunek 
nieszczęśliwego Strzelca, który m u dziwnie 
przypom inał postawę k o n s e r w a t o r a  muzeum,
1 nie mówiąc już nic, wyszedł z n im  na 
ulicę.

Pan Maldonne szedł szybko przez uli­
cę, pełen werwy, humoru. Rozmawiał, a wła­
ściwie mówił sam, gdyż Klaudyusz słuchał 
w milczeniu. Szczególniej ptaki nastręczały 
mu ciągłego przedmiotu do opowiadania, 
ptaki, które o tej porze dnia, nad wieczo­
rem, najwięcej widzieć i słyszeć się dają.

Z pod ich stóp prawie wzlatywały 
w górę małe ptaszęta, świegocząe, i 'kryły

się wśród krzaków. Pan Maldonne patrzył 
na nie z dziwnie rozczulonym wyrazem, a 
w oczach jego odbijał się przedsmak rozko­
szy, która go wkrótce czekała. Klaudyusz 
ujrzał, jak wzrok pana Maldonne biegł na­
przód ku ogrodowi, otoczonemu murem. „To 
tutaj“ !“ pomyślał.

Domu widać jeszcze nie. było, ale drze­
wa ogrodu coraz większy cień rzucały na 
drogę, nareszcie ukazały się wielkie drzwi 
w murze, ozdobione arabeskami z powbija­
nych ćwieków, a u szczytu głową dzika.

Pan Maldonne popchnął małą furtkę, 
znajdującą się obok , i zaprosił Klaudyusza, 
aby wszedł do wnętrza.

Pierwszy krok na ziemię obiecaną zo­
stał uczyniony! Po za furtką ukazał sig 
las bzów, akacyj i rozmaitych krzewów, któ­
ro mieszały się z sobą, ocieniając ziemię je­
szcze wilgotną po ostatnim deszczu. Zwiędłe 
kwiaty osypywały się na ziemię i przygrzan© 
słońcem wydawały słodkawą woń. O dwa­
dzieścia kroków widać było z pośród zieleni 
dwa okna s z e r o k o  otwarte. Szli aleą i wkrótce 
cały dom zarysował się przed n im i. długi 
a dość n izk i, otoczony z dwóch stron , roz­
chodzącymi się dwoma ramionami a le i, które 
zapewne po za domem znowu się łączyły.

Pan Maldonne wszedł do sien i, otwo­
rzył drzwi na lewo, wskoczył do pokoju i 
u s u w a j ą c  się pod ścianę, ukazał ręką przed 
siebie.

— P atrz , mój panie — rzekł — czy 
cig oszukałem?

Na kominku, w głębi pokoju, olbrzymi 
orzeł roztaczał swoje skrzydła.

— Dwa metry, dwadzieścia obwodu, — 
dodał. Przypatrz się pan dobrze szczegółom.•• 
Prawdziwy y aiy n jeV

(Ciąg dajszy nastąpi).



zanim w swojej hodowlanej pracy przystąpi 
do zmian jakichkolwiek. Wszelako już teraz 
musi oświadczyć, źe przewiduje potrzebę nie­
jednej zmiany w niedalekiej przyszłości a 
trzymając się kierunku i systemu wyrażonego 
w tym programie, nie myśli wiązać się na 
całe lat 10 podanymi dziś szczegółami i cy­
frami. Nie można przewidzieć, jaki wpływ 
wywrze postęp wiedzy i doświadczenia tak 
w kraju jak za granicą, a z góry przewidywać 
trzeba, że w miarę, jak ustawa krajowa o li­
cencjonowaniu buhajów gminnych będzie 
znajdować coraz szersze zastosowanie, będą 
musiały następować stopniowe zmiany w po- 
zycyach poszczególnych naszego programu.

Program zakreślonych w tym wstępie 
prac około podniesienia stanu hodowli bydła 
rogatego w kraju — podzielić trzeba na trzy 
główne działy :

Dział I. Powiększenie liczby doborowych 
rozpłodników.

Dział II. Wystawy, premiowanie i po­
uczania.

Dział III. Administracya i kontrola.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Fundusz welflcki.
Gdy ks. Bismarck otrzymał dymisyę, po­

częto bardzo gorliwie zajmować się sprawą 
zużycia t. z. funduszów welfickich, powsta­
łych ze skonfiskowanego majątku króla ha­
nowerskiego, a którymi wyłącznie dyspono­
wał były kanclerz. Na odnośne zapytania i 
poszukiwania odpowiedziano oficyalnie, że ks. 
Bismarck składał co roku osobiście cesarzo­
wi sprawozdanie z użycia pomienionych fun­
duszów, otrzymywał od monarchy absoluto- 
ryum, poczem palono natychmiast wszystkie 
pokwitowania i inne dowody, dołączone do 
sprawozdania. Pomimo to w opinii publicz­
nej utrzymywało się upornie przekonanie, iż 
gdyby umiano szukać, znalazłyby się nieza­
wodnie jakieś na to dowody w jaki sposób 
był zużywany fundusz welflcki. Do ostatnich 
wszakże czasów nie powiodło się odsłonić ta­
jemnicy i dopiero onegdaj główny organ so- 
cyalnej demokracyi Vorwarts wystąpił nie­
spodzianie z rew elacyam i, które ogólną wy­
wołały sensaeyę. W dwuszpaltowym artykule 
p. t. „Bto pokwitowań z funduszu weltickie- 
go“ dziennik ten ogłosił spis osobistości, któ­
re pobierały subweneye z pomienionego fun­
duszu. Spis ten obejmuje dygnitarzy dwor­
skich, wojskowych, dziennikarzy, deputowa­
nych, tajnych agentów policyjnych, a nawet 
damy z wyższego towarzystwa. Vorv’S-ris 
twierdzi, że istnieją kwity, podpisane przez 
odbiorców subwencyj. datowane z lat 1868 
do 1890, czyli z epoki rządów bisinarckow- 
skich. Szczególną uwagę zwracają wysokie 
kwoty 85.000, 30.000 i 10.000, wypłacone 
osobistościom z najbliższego otoczenia króla 
bawarskiego Ludwika I I ; pomiędzy deputo­
wanymi figurują oczywiście przedewszystkiem 
narodowo - liberalni, a podobno także kilku 
konserwatystów znajduje się na liście.

Nazwiska osób, które pobierały sub­
weneye nie zostały ogłoszone, tylko ich cha­
rakter i stanowisko społeczne, lecz w formie 
tak przezroczystej, iż nie trudno domyśleć 
się o kogo tu idzie. Wykrycia te są dziełem 
Bebela. Co do źródła, z którego Bebel za­
czerpnął swoje rewelacye, to szukać go na­
leży prawdopodobnie w Zurychu) gdzie już 
przed kilku miesiącami miejscowe dzienniki 
pisały o pewnej osobistości, posiadającej nad­
zwyczaj ważne dokumenta o użyciu dochodu 
z kapitałów, zabranych hanowerskiemu kró­
lowi. Pieniądzmi, pochodzącymi z tych fun­
duszów przekupywał ks. Bismarck dzienni­
karzy niemieckich i zagranicznych, przepro­
wadzał wybory, utrzymywał agentów na dwo­
rach niemieckich książąt, i agentów prowo­
kacyjnych pomiędzy socyalistami. Z tych to 
funduszów czerpane były środki do podtrzy­
mywania agitacyi antipoTskiej i fundowania 
dzienników, których jedynem przeznaczeniem 
było jątrzenie umysłów w Niemczech prze­
ciwko Polakom. Po ustąpieniu Bismarcka, 
hr. Caprivi zawarł ze spadkobiercami króla 
hanowerskiego układ, według którego fundu­
sze skonfiskowane zostały zwrócone księciu 
Cumberland, a w ten sposób wyschło źródło 
korrupcyi politycznej.

Znaczna część prasy niemieckiej bardzo 
poważnie traktuje wykrycia organu socjalnej 
demokracyi, bo, jak zaznacza Foss. Ztg. 
dzienniki socyalno-demokratyczne niejedno­
krotnie już ogłaszały „tajne dokumenta“, 
które okazały się ostatecznie autentycznymi, 
więc też i ostatnich rewelacyj nie można 
pominąć milczeniem. Z kilku jednak stron 
zaręczają, iż ma się tu do czynienia z nn- 
styfikacyą.

Z Hiszpanii.
(Hiszpańska Panama. — Kortezy. — Zuchwa­
łość przemytników. — Bomby. — Zmiany w ciele 

dypłomacznem).
Hiszpania ma także — jakkolwiek tyl­

ko w miniaturze — „sprawę panamską“. -— 
jak przynajmniej nazwała prasa hiszpańska

r Gazeta Lwowska “ z dnia i

sprawę regulacyi rzeki Ebra. Sprawa ta pow­
stała jeszcze przed pół wiekiem, a od tego 
czasu nie było ani jednego ministra robót 
publicznych, któryby nie był mniej lub wię­
cej w sprawę tę wmieszany; niebyło ani je­
dnego rządu, ani jednej Izby posłów, któreby 
nie uchwalały ustaw lub nie wydawały roz­
porządzeń, odnoszących się do regulacyi 
Ebra, a sprzecznych z sobą, lub zgoła zno­
szących się nawzajem. Myśl pierwotna budowy 
kanału Ebra zdążała do tego, aby umożliwić na 
Ebrze żeglugę aż poSaragossę. Celem urzeczy­
wistnienia tego projektu zawiązało się Towa­
rzystwo, które otrzymało od rządu koncesyę, 
zebrało znaczny stosunkowo kapitał i rozpo­
częło roboty. Po kilku latach niesumiennej 
gospodarki finansowej fundusze Towarzystwa 
przepadły, a regulacya rzeki wcale nie po­
stąpiła. Pomimo to zarząd Towarzystwa 
zwrócił się na początku zeszłego roku do 
ówczesnego ministra robót publicznych, Lina- 
resa Rivas, z prośbą o przedłużenie koncesyi 
i subweneye rządową. Jakkolwiek technicy 
rządowi oświadczyli się przeciwko dalszemu 
popieraniu zbankrutowanego przedsiębiorstwa, 
to przecież minister koncesyę przedłużył i 
przyrzekł Towarz. pomoc z funduszów pań­
stwowych. W obec hałasu, jaki podniosła prasa, 
nowy minister handlu, który zarządza także 
robotami publicznemi, Moret, cofnął dekret 
swego poprzednika i zarządził śłedztwo, któ­
re wyprowadziło na jaw liczne nadużycia. 
Gabinet Oanovasa jest silnie skompromitowa­
ny tem zajściem, a przedewszystkiem jest 
skompromitowany p. Linares Bivas i Korte­
zy podczas najbliższej swej sesyi będą mogły 
zabawić się w francuską izbę deputowanych 
z czasów, kiedy Izba ta zajmowała się skan­
dalem panamskim.

Obecne Kortezy mają być 7 b. m. roz­
wiązane, a wybory nowe rozpisane na 12 i 
27 "marca. Gdyby termin ten nie uległ już 
zmianie, nowe Kortezy zebrałyby się już w 
dniu 8 kwietnia.

Zuchwałość przemytników, zwłaszcza w 
prowincyi Kadyksu doszła do niebywałych 
rozmiarów. Takie wypadki, jak rozbrajanie 
karabinierów przez przemytników, stoją na 
porządku dziennym; nie dawno zaś zdarzyło 
sie nawet, iż banda przemytników stoczyła 
z żandarmeryą formalną bitwę i — zwycię­
żyła. Wpływ tych stosunków daje się odczu­
wać Hiszpanii ujemnie, nie tylko pod wzglę­
dem publicznego spokoju i bezpieczeństwa 
lecz także na polu dochodów państwowych, 
Hiszpania traci bowiem wskutek przemytnic­
twa rocznie kilka do kilkunastu milionów.

W Sewilli eksplodowało w ostatnich 
dniach nie mniej jak pięć petard, a w Ka- 
dyksie znaleziono także kilka bomb dynami 
towych. Ani jedne ani drugie nie zrządziły 
szkód żadnych prawie, sprawców jednak wy­
kryć nie zdołano.

Nowy hiszpański gabinet prowadzi re- 
organizacyę wyższej administracyi. Naczelny 
dowódca na wyspach Filipińskich, generał 
Despujods, który się pokłócił z potężnymi w 
tamtych stronach zakonami, został odwołany, 
a w najbliższej przyszłości nastąpią dalsze 
zmiany w osobistym składzie hiszpańskiego 
ciała dyplomatycznego. Według ostatnich 
wiadomości podpisała już królowa regentka 
nominacyę Mendes'a Yigos posłem w Berlinie.
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— Najj. Pall raczył n aj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej swej szkatuły wyznaniowej gmi­
nie izraeliekiej w Busku, w powiecie kamione- 
ckim, na budowo synagogi, zapomogi w kwocie 
100 zł.

— Z C. i k. armii. W dalszym ciągu 
mianowani w rezerwie:

Podporucznikiem rachunkowym Mik. Par- 
fanowiez z 3 p. furgonów (Lwów).

Praktykantem budown. Karol Zwatschek, 
przy dyr. inż. we Lwowie.

Weterynarzami: Józef Wędrychowski przy 
6 pułku uł. i Bronisław Osostowiez przy 1! p. 
artyleryi.

Przydzielony został do stadnin w Droho- 
wyżu por. Bernard Fracanzani, a do domu zao­
patrzenia kalek jako inwalid major tyt. Alfred 
lir. Poniński w Szmankowczykach z ubr. kraj.

Przeniesieni zostali: porucznicy August
Skorkowsky w Przemyślu i Józef Piszczula w 
Komornie (nawzajem); por. Wiktor Wassner 
z domu inwalidów we Lwowie do Wiednia; 
podpor. Ryszard Keymann z 30 p. p. i Fryde­
ryk Schneider z 95 p. p. (nawzajem); olieyał 
prow. Heliodor Par z Munkacza do Lwowa, a 
Rudolf Schmidt z Linea do Stryja; akcesista 
raeli. w rezerwie, Karol Meisner z Krakowa do 
Przemyśla, a Jerzy Griinther z Wiednia do Kra­
kowa; praktykant rachunkowy w rezerwie Eljasz 
Papst z Czerniowiec do Przemyśla, a Herach 
Kaufmann z Czerniowiec do Lwowa; rotmistrz 
VVacław Anisch z Drohowyża do stadnin w Ra­
do wcach.

W stan spoczynku przeniesiony został ka­
pitan 30 p. p. Jan Niemiec.

stycznia 1893.

Stopień oficerski złożyć pozwolono podpor. 
Franciszkowi Rudzie z 18 p. p. — Wystąpić 
z armii pozwolono akcesiśeie prow. w rezerwie, 
Cyrylowi Chocholemu w Krakowie.

W uzupełnieniu mianowań poprzednio po­
danych zaznaczamy, że w rezerwie podporuczni­
kiem mianowany został Stanisław Womeia, w 30 
bat. strzelców.

—  Nadanie prezenty. Pan Minister 
wyznań i oświaty nadał prezentę na opróżnione 
rz. kat. probostwo rcgiac collationis w Stani­
sławowie ks. Jakóbowi Kerschce, rz. kat. pro­
boszczowi w Podhajcach.

— Z dyrekcji kolei państwowych.
Celem jak najrychlejszego zawiadomienia publi­
czności miasta Lwowa o możliwych spóźnieniach 
pocisgów i o szczególnych wydarzeniach w ru 
chu pociągów osobowych, przyjeżdżających do 
Lwowa i odjeżdżających ze Lwowa, umieściła 
Dyrekcja ruchu kolei państwowych przy wejściu 
do „biura informacyjnego“ w hotelu „Imperial1' 
tablicę, na której wszystkie tego rodzaju zawia­
domienia będą natychmiast po nadejściu ogło­
szone.

(§) Stypendya. (Dokończenie). Gimna­
zjum św. Anny Kraków: Niementowski Stani­
sław IV ki.; z fundacji Petryczyna 150 zł.; 
Kowalikowski Jan III ki., z fundacji Petryc.zyna 
ToO^L; Madej Jan V kl,,z fund .'Olszewskiego 
140 zł.; Gorzkowski Bogdan II kl., z fundacji 
Zalchoekiego 115 zł. 50 ct.

Ginmazyum św. Jacka Kraków: Hanusiak 
Władysław VII kl., z fundacyi Głowińskiego, 
157 zł. 50 ct.; Leonhard Stanisław VI kl., z 
fundacyi Głowińskiego 157 zł. 50 et.

Ginmazyum III Kraków: Ciszek Franei- 
szek VI kl., z fundacyi Pitonia 67 zł.; Dziu- 
rzyński Tadeusz IV kl., z fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.; Sinko Tadeusz V kl., z funda­
cyi Głowińskiego 157 zł. 50 et.

Gimnazjum I Lwów (ruskie): Bryliński 
Włodzimierz I kl., z fundacyi Ładuńskiego 40 
dukatów holenderskich i 30 zł., familijne; Cie- 
panowski Jan VIII kl., z fundacyi Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.; Stefanowicz Roman VI kl., z 
fundacyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Toela 
Michał VIII kl., z fundacyi Głowińskiego 157 
zł. 50 ct.

Gimnazjum .11 Lwów (niemieckie): Miku- 
lecki Wiktor IV kl., z fundacyi Pukalskiego 100 
zł.: Hupert Juliusz V kl., z fund. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Franciszka Józefa Lwów: 
Wszelaczyński Teofil III kl., z fundacyi Zawadz­
kiego 157 zł. 50 ct.; Marczak Stanisław z TO 
k l , z fundacyi Poznańskiego 150 . i.; Kołaczkow­
ski Adam z VI kl., z fundacyi Zurakowskiego 
262 zł. 50 ct.; Byfczyński Jakób II kl., z fun­
dacyi Głowińskiego!57 zł. 50 et.; Ruekgaber 
Maryau II kl., z fundacyi Pukalskiego 100 zł.; 
Fiałkowski Karol VIH kl., z fundacyi Głowiń. 
skiego 157 zł. 50 ct.; Hornine Stanisław V 
kl., z fundacyi Głowińskiego .157 zł. 50 ct.: 
Czajkowski Juliusz V kl., z fundscyi Czajkow­
skiego 300 z ł ; Satnolewicz Wincenty IV kl., z 
fundacyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum IV Lwów: Kintzl Karol 1 kl., 
z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et., familijne; 
Mostowski Stanisław I kl., z fund. Matczyńskie- 
go 157 zł. 50 ct.; Łukasiewicz Maryan III kl., 
z fund. Boznańsbiego 150 zł.; Berliński Marcin
VI kl., z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum 5' Lwów: Dyhdalewicz Jan 
IV kl. z fundacyi Jarosławskiej 105 zł.; Kara- 
banowski Michał IV ki., z fundacyi Głowińskie­
go 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Nowy Sąoz : Hadała Wojciech
VII kl., z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et.

Gimnazjum Przemyśl (polskie): Hanula 
Tadeusz III kl., z fundacji Jarosławskiej 105 
zł.; Prokopowicz Maryan VIII kl., z fund. Gło­
wińskiego 157. 50 ct.;

(ruskie) : Sereńko Michał II kl., z funda­
cji Skibińskiego Feliksa 85 zł.

Gimnazjum Sambor: Bobowski Edward
IV kl. z fundacyi Głowińskiego familijne 157 
zł. 50 ct.; Rondziak Piotr V kl., z fundacji 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Żurakowski Zy­
gmunt III kl. z fundacyi Zurakowskiego familij­
ne. 210 zł.

Ginmazyum Sanok: Michalski Antoni V 
kl., z fundacyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Stanisławów: Stojowski Wła­
dysław III ki., z fundacji Iuirdwanowskiej, fa­
milijne 270 zł.i Bykowski Ludwik II kl., z fun­
dacyi Zawadzkiego 157 zł. 50 ct. Eekhard Hugo
V kl., z fundacyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Stryj: Puzdrowski Jan V kl., 
z fund. Żalchockifigo 115 zł. 50 ct.

G inm azyum  Tarnopol: Mazurek Julian
V III  kl., z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et.

Ginmazyum Tarnów : Passowicz Piotr VIII
kl., z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Wadowice: Jura Andrzej VIII 
kl., z fundacyi Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Gimnazjum Złoczów: Łukianowicz Antoni 
VII kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et.

Szkoła realna Kraków: Biliński Wacław 
III kl., z fundacyi Zawadzkiego 157 zł. 50 ct.

Szkoła realna Lwów: Rzoczycki Kazimierz
VI kl., z fundacyi Zurakowskiego 210 zł.; En- 
zinger Ludwik II kl., z fundacyi Pukalskiego 
100 zł.; Szezypczyk Włodzimierz VIkl., z fund.

Głowińskiego 157 zł. 50 et.; Dziakiewiez Anto­
ni V kl., z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.

Szkoła realna Stanisławów, Flisowski Sta­
nisław VII k l , z fundacji Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.

Szkoła weterynaryi, Lwów : Kohlberger
Stanisław z III r., z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct.

Szkoła rolnicza w Dublanach: Bielawski 
Ryszard z II roku, z fundacyi Bohdanowicza 
100 zł.

Szkoła rolnicza w Czernichowie : Michejda 
Eranciszek z I roku, z fundacyi Petryczyna 125 
zł.; Gałecki Włodzimierz z III r., z fund. Pe­
tryczyna 125 zł.; Gródecki Mieczysław z II r., 
z fundacji Petryczyna 125 zł.; Humnicki Zy­
gmunt z II r., z fundacyi Petryczyna 125 zł.; 
Skąpski Jan z fundacyi Petryczyna 125 zł.

Szkoła sztuk pięknych w Krakowie: Żu­
kowski Bronisław z III r., z fundacyi Siemi­
radzkiego 110 zł.; Saski Sylweriusz z fundacyi 
Urbańskiego 600 zł.; Bębnowski Wacław z fund. 
Urbańskiego 600 zł.

Szkoła ludowa Hussaków: Uścieński Ta­
deusz I kl., z fundacyi Uścieńskiego, familijne 
50 zł.

Szkoła ludowa im. Piramowicza Lwów : 
Dobrzyński Władysław z IV kl., z fund. Żal- 
chockego 115 zł. 50 ct.

Szkołu ludowa Bolechów: Gołemberski
Stefan IV kl., z fundacyi Skibińskiego 100 zł.

Szkoła ludowa Staszica Lwów . Bobin Jan
III kl., z fund. Skibińskiego 100 zł.

Szkoła ludowa Andrychów Konopek Mie­
czysław' IV kl., z fund. Morawskiego 60 zł.

Szkoła Indowa św. Antoniego Lwów: Ski­
biński Józef III kl., z fundacyi Morawskiego 
60 zł.

Szkoła ludowa Przemyśl : Wiszniewski Jó­
zef V kl., z fund. Morawskiego 60 zł.

Szkoła żeńska Maryi Magdaleny L wtów : 
Resich Sabina III kl., z fundacyi Stankiewicza, 
familijne 200 zł.

Gimnazyum Radowce: Artymowicz Agenor
IV kl., z fundacyi Artymowieza 45 zł.; Arty- 
niowicz Adryan I kl., z fundacyi Artymowieza 
45 zł.

Gimnazjum Cieszyn : Brzeski Jan IV kl., 
z fund. Pukalskiego 100 zł.

Szkoła realna Cieszyn: Baselides Franci­
szek II kl., z fund. Pukalskiego 100 zł.

W bieżącym roku wniesiono 2121 podań 
o -wakujące stypendya z fundacyj, których zarząd 
sprawuje Wydział krajowy.

Prócz wymienionych we wczorajszym nu­
merze naszego pisma, otrzymali stypendya: Ma­
jewski Tadeusz z IV r. wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego z fundacyi Zakor- 
donowej o rocznych 157 zł. 50 cl: Traczyk 
Joachim z II r. iużynieryi na Politechnice we 
Lwowie, z fundacyi Zakordonowej o rocznych 
157 zł. 50 ct.

— Zgromadzenie wyborców odbędzie 
sic jutro, we środę o godzinie 7 wieczorem w sali 
ratuezowej. Bliższe szczegóły doniosą afisze.

— Sara Bernhard! (po występie swoim 
w Krakowie) złożyła na ręce lir. Z. Cieszkow­
skiego 250 zł., z których 100 zł. przeznaczo­
nych jest dla „głodnych dzieci" miasta Krakowa, 
100 zł. na weteranów z 1831 roku, 50 zł. zaś 
do rozdania pomiędzy górników, którzy jej w so­
botę przy zwiedzaniu Wieliczki towarzyszyli.

— Podziękowanie. Otrzymujemy na­
stępujące pismo: „Z okazji świąt Bożego Naro­
dzenia przysłała p. Marya Mikolaseh dla 
ubogich uczenie szkoły im. św. Anny sześć kom­
pletnych ubrań ciepłych; prócz tego pierniki, 
jabłka, orzechy, tudzież nieco zapasów' obiado­
wych. — Za pamięć o dziatwie szkolnej i otrzy­
mane dary-— w imieniu obdarzonych składa ser­
deczne. „Bóg zapłać". Dyrekcya zakładu.

— O dczyt p. Gustawa Bizanza, profeso­
ra szkoły politechnicznej, zapowiedziany na 8go 
stycznia b. r. p. t. „Z dziedziny budownictwa", 
będzie wygłoszony 9 kwietnia b. r., w miejsce 
zaś tego wygłosi dnia 8 stycznia b. r. w nie­
dziele p. Juliusz Bykowski, profesor szkoły po­
litechnicznej p. t. „Z technologi metali" w głó­
wnej sali Stowarzyszenia „Skała" przy ulicy Mi­
ckiewicza 1. 28. Początek odczytu o godz. 5 po 
południu. Wstęp wolny.

Następny odczyt wygłosi w niedzielę, dnia 
15 b. m. ks. dr. Jougan Aloizy p. t. „Z histo- 
ryi rękodzieła".

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, dr. Kazimierz Godlewski, doktor medycyny, 
w 29 r. życia.

W Tuchowie, ks. infułat Rybarski.
—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­

litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 stycznia b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 stycznia do 12 w południe 
dnia 8 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny z północy, co do siły słaby 
(2), niebo lekko zachmurzone, a powietrze bar­
d z o ’ wilgotne (90 procent wilgotności względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—13,3°C., najwyższa — 9,4"C. w sobotę popo­
łudniu, najniższa —16,2 °0. dziś w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś pochmurno.

Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 785 do 780 
w mm. w półn. Skandynawii; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w południowej Szwecyi.



Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, bvt dziś o godzinie 13 w południe 
762 mm.'

Prognoza na dobę 4 stycznia bież, roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (2); śre­
dnia temperatura doby pozostanie około — 12°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 90 procent; opad 
śnieg nieznaczny.

— Fiintlacya fol', Hirscha dla Galicy i
i Bukowiny urządziła w roku ubiegłym 10 szkół 
ludowych, tak, iż łącznie z poprzednio założonemi 
jest szkół fundacyi for. Hirscha 19, a nie 18 
jak poprzednio mylnie z Wiednia doniesiono. 
Liczba uczniów uczęszczających do tycli szkół, 
wzrosła w roku ubiegłym o 1.440 i wynosi do­
tychczas 3.355. Nadto utrzymuje fundacja II 
szkół wieczornych liczących 689 uczniów, a pry­
watnie subwencjonuje 399 wychowanków i in­
nych Zakładów naukowych. Ogółem utrzymuje 
fundacya br. Hirscha w Galicyi i Bukowinie 34 
zakładów naukowych, w których kosztem funda­
cyi kształci się 4.423 uczniów. Daty powyższe 
podajemy według FremdeuWattu, jako sprosto­
wanie podrzednich podanych szczegółów, które 
nam z Wiednia telegrafowano.

— Poprawa rezonansu. Wiadomo, że 
w nowym Burgteatrze w Wiedniu jest bardzo 
zła akustyka. Tymczasem przed kilku dniami
zdarzyło się, że w scenie więzienia w ..Fauście" 
niespodzianie nawet szept dobrze słyszano. Wy­
padek ten spowodował badanie przyczyny. Twier­
dzą architekci, że potrzeba zamykać scenę całemi 
dekoracyami, ścianami i plafonem niewysokim, 
dalej trzeba poziom sceny podwyższyć za pomocą 
drugiego podyum, przez co się stwarza rezonans, 
i siła głosu nie gubi się w kulisach, ale roz­
chodzi się bez przeszkód po całej widowni. Wa­
runki te właśnie znalazły się przypadkiem pod­
czas przedstawienia „Fausta", a doświadczenie 
zrobione może, się przydać wszystkim teatrom.

— Ofiara polowania. Przed kilku dnia­
mi przywieziono do Warszawy dwudziestokilku­
letniego obywatela ziemskiego z pod Prażan, p. 
Aleksandra Kormowskiego, celem poddania go 
nader bolesnej operacji. P. Kormowski, polując 
na dziki, został pokaleczony w straszliwy spo­
sób przez poranionego odyńca. Rozszalałe zwie­
rzę. pchnięciem kłów rozpłatało nieszczęśliwemu 
brzuch, skutkiem czego część wnętrzności wydo­
stała się na wierzch. Stan zdrowia chorego jest 
nader groźny.

—  Włodzimierz Npasowiez, znako­
mity publicysta i krytyk , redaktor Kraju, za-. 
chorował przed czterma tygodniami w Peters­
burgu. Choroba przeciąga się i niepodobna prze­
widzieć dzisiaj, kiedy zdrowie jego o tyle się 
poprawi, aby chory mógł opuścić Petersburg i 
dokończyć kuracji w lepszych warunkach klima­
tycznych. Skutkiem nadmiernej pracy uległ Spa- 
sowiez atakowi apoplektyczuemu, a stan zdrowia 
w ostatnich dniach listopada tak się pogorszył, 
że zaniepokojona rodzina wezwała prof. dr. Mie­
rzejewskiego i dr. Rnpczewskiego na konsylium. 
W dniu 2 grudnia z. r. odbyło się to konsylium, 
które postawiło dyagnozę: że zau ważone objawy, 
mianowicie sparaliżowanie nogi i ręki, oraz silny 
upadek energii umysłowej, pochodzą z pęknięcia 
jednej z arteryj mozgo wy cli i wysięku krwi, przy 
jednoezesnem rozwijaniu się influenzy w ostrej 
formie. Od dnia 2— 14 grudnia z. r. stan zdro­
wia chorego coraz się pogarszał. Nareszcie w 
nocy z poniedziałku na wtorek (15go grudnia), 
chory pierwszą noc przepędził spokojnie, puls był 
normalniejszy i temperatura się podniosła. Takież 
samo polepszenie okazało się w dniach nastę­
pnych , we środę i. czwartek. Te ii dni dodały 
otuchy i lekarzom i rodzinie i dziś można mieć 
pewność, że życiu Spasowicza nie grozi już nie­
bezpieczeństwo. W każdym razie choroba nie 
ustąpiła jeszcze i zalecony jest przez dłuższy 
czas zupełny i bezwarunkowy spokój i odoso­
bnienie chorego od wszelkich stosunków ze świa­
tem zewnętrznym.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, „Gorąca krew“, wo­
dewil w 3 aktach a 7 obrazach, L. Krenna i 
K. Lindau'a, tłómuczone przez A. J. z muzyką 
H. Schenka. — Jutro, we środę, po raz trzeci 
„Powietrze wielkomiejskie", komedya w 4 aktach 
0. Blumenthala i G. Kadelberga.

Teatr krakow ski. W niedzielę odbyło 
się w Krakowie jubileuszowe przedstawienie w 
teatrze, ku upamiętnieniu pierwszego przedsta­
wienia, danego przed 50 laty w gmachu teatral­
nym przy placu Szczepańskim. Podajemy poniżej

dosłowną kopię afisza ówczesnego z oryginału 
znajdującego się w bibliotece Jagiellońskiej. 

Pierwsze widowisko w Nowym teatrze.
Teatr krakowski.

W niedzielę dnia 1 stycznia 1843 roku. 
Rozpocznie komedya polska wierszem przez 

Ii. A. Daniszewskiego, napisana w 3 aktach. 
„BARBARA ZAPOLSKA"

Osoby:
Zygmunt I —- — — — P. Ohomiński
Książę Ostrogski, wojewoda tro­

cki, hetman litewski — P. Karsznieki. 
Stefan Zapolski, hrabia na Spiżu P. Rychter. 
Barbara) . . Pna Palczewska.
Janusz ) isieci l,rahiego p  Monikowski.
Pełka, koniuszy królewski P. Królikowski.
Baltazar, szatny księcia Ostrog-

skiego — —• — — P. Jankowski.
Maryna, powiernica hrabianki Pna Radzyńska
Hajduk — — — — P- Fiezkowski.

Scena w Zamku Zapolskiego na Spiżu. 
Zakończy ulubiona operetka Narodowa w 1 

akcie oryginalnie przez Jasińskiego dla, Teatru 
Warszawskiego napisana.

NOWY ROK" 
osoby:

Dobromir, dziedzic włości P- Monikowski.
Jan, syn Dobromira — — P. Królikowski.
Pan Ignacy — — — P. Chomiński.
Teresa —- — — — Pani Chełchowska
Mragdusia, dziewczyna w kar­

czmie — — — — Pna Radzyńska.
Michałowa — — — — Pani Monikowska.
Józef, jej syn, ogrodnik — P. Ohomińsld mł. 
B akałarz  — — — — P. hrabiowski.
Organista — — — — P. Karsznieki.
Franek, parobezak — — P. Jankowski.
Strzelec — —  —  — P. Jutrzenko.

Dziewczęta — Wieśniacy.
Rzecz dzieje się we wsi Dobromira.

Hr. Hubner zmarły niedawno dyplomata 
i pisarz zostawił w swojej tece wielką ilość rę­
kopisów, których uporządkowaniem zajmuje się 
syn nieboszczyka generał Hubner, wkrótce pojawi 
się w Paryżu zajmujące działo będące dalszym 
ciągiem wydanych już pamiętników lir. Hubnera 
a obejmujące ambasadę jego w Paryżu (od r. 
1856—1859), książka ta zaopatrzona będzie w 
ważne dokumentu i noty dyplomatyczne. Zmarły 
pozostawił także pamiętnik pisany codziennie od 
najmłodszych lat aż do późnej starości, zdaje się 
jednak, że autor nie zostawił zezwolenia na ogło­
szenie go drukiem, prócz tego znajdują się całe 
stosy listów otrzymane od najznakomitszych oso­
bistości, z kfćremi Hubner utrzymywał stosunki.

Owen. Przed kilku dniami podaliśmy wia­
domość o śmierci Owena. Oto krótki szkic bio­
graficzny znakomitego uczonego.

W wieku bieżącym Anglia wydała wielu 
badaczy w dziedzinie nauk przyrodniczych, z któ­
rych jednym z najznakomitszych, był urodzony 
w r. 1804, a zmarły w dniu 18 b. m. Ryszard 
Owen.

Po ukończeniu nauk w Kdyniburgu, w r. 
1826 Owen osiadł w Londynie, gdzie poświęcił 
się chirurgii, a współcześnie naukom przyrodni­
czym i anatomii porównawczej. Mianowany kon­
serwatorem muzeum w kolegium chirurgiczuem 
w roku 1835, ogłosił wkrótce katalog biblioteki 
i skarbów tego zakładu naukowego, dzieło, za­
wierające oprócz nomenklatury wszystkich przed­
miotów, krótki rys historyi naturalnej. W roku 
1836 Owen został profesorem fizjologii i anato­
mii. W r. 1851 był członkiem komisji, orga­
nizującej wystawę powszechną w Londynie, w 4 
lata później komisarzem na wystawie powszechnej 
w Paryżu, do ostatnich zaś czasów pełnił obo­
wiązki dyrektora sekcyi przyrodniczej w muzeum 
brytańskiem i członka bardzo wielu towarzystw 
naukowych. Królowa angielska ofiarowała mu 
bezpłatne mieszkanie, w pałacu zmarłego króla 
hanowerskiego w New-Groen.

Liczba i wartość dzieł Owena zjednały mu 
w Anglii nazwo Cuviera angielskiego. Nauka 
zawdzięcza mu ciekawe, badania nad rzadkiemi 
moluskami i zwierzętami kopalnemi. Owen jeden 
z pierwszych, posługiwał się mikroskopem przy 
badaniu tkanek zwierzęcych i wiele odkryć do­
konał w dziedzinie paleontologii.

Z licznych dzieł jego ważniejszo s ą :  „Hi- 
storya angielskich krabów i ptaków kopalnych", 
„Historya angielskich płazów kopalnych", „Od­
czyty o anatomii porównawczej", „Porównawcza 
fizjologia i anatomia zwierząt" i t. A.

(„Dla świętej ziemi", obraz ludowy w 4 aktach 
Sewera, z muzyką Steibelta, przedstawiony po 

‘raz pierwszy na scenie lwowskiej 2 stycznia).

W promieniach słońca widział Sewer 
postacie swego obrazu, który wczoraj po raz 
pierwszy przedstawiono na scenie lwowskiej. 
Jasny to i pogodny obraz, bo ujemne cha­
raktery Wójta, Grzesia, Guliczki, a nawet 
Mordka nie zasłaniają postaci Hanusi i An­
tka i nie są w stanie, osłabić dodatniego wra­
żenia całości. Bije z niej blask i serdeczne

ciepło; Sewer zna lud lecz i kocha go szcze­
rze. A lubi malować — w słońcu.

Hanuś i Autek, to typy pełne poezyi 
i wdzięku, ręką artysty szkicowane a gorą­
cem sercem odczute. Hanuś uboga, śliczna 
dziewczyna obudzą w około siebie płomienie 
miłości. Kocha się w niej Grześ, syn wójta, 
pierwszego bogacza we w s i, który syno­
wi na ten związek pozwolić nie chce. Grześ 
ulega woli ojcowskiej i żeni się z Marysią, 
posużną córką Guliczki. Marysia wprawdzie 
kochała się dawniej w Antku, ślicznym chło­
pcu, jak malowanie, ale Antek ubogi, a Ma­
rysia nie zdołała również oprzeć się woli 
matki, skąpej bogaczki. Hanuś i Antek po­
zostają tedy wolni i sami — .jakby losem 
przeznaczeni dla siebie. I  tegoż wieczora, 
kiedy się odbywają zrękowiny Maryi z Grze­
siem , spotykają się oni u studni. Scena to 
pełna poetycznego uroku, pisana bez wysił­
ku i szukania efektów; — efektem tu jest 
prawda, zabarwiona poetycznie, oświetlo­
na łagodnymi promieniami zachodzącego 
słońca, wdzięczna ciszą wiejską, którą prze­
rywa od czasu do czasu daleki dźwięk fujar­
ki, śpiew Antka i srebrzysty śmiech Hanusi. 
Prostemi słowy, wśród żartów i wesołej pu­
stoty, wyznają sobie ci młodzi silną a zdro­
wą miłość, której nie skaził żaden „flirt" a 
nie zaciemnia żadna troska na przyszłość. 
„Jesteśmy młodzi, mamy ręce silne i zdolne 
do pracy , a miłość w sercu — to cóż nam 
bieda zrobi!" Napróżno stara Kumcia przed­
stawia im , że gdy bieda z biedą się połączy, 
to urodzi nędzę, — napróżno przedstawia im 
dalsze niebezpieczeństwa i trudy życia.... 
N apróżno! Hanusi tak dobrze w objęciach 
Antka, a jemu tak łatwem wydaje się cięż­
kie życie zarobnika przy takiej dziewczynie, 
że się już nie rozstaną, choćby się wszystkie 
złości piekła przeciw nim sprzysięgły. Jedna 
tylko troska mąci w tej chwili szczęście Ha­
nusi: czy Antek dostatecznie jest przygoto­
wany do egzaminu przed „jegomościa", 
— A umiesz ty pacierze V — pyta go z nie­
pokojem , — bo jegomość nie żartują!....“ 

Musiało jednak pójść dobrze z „pacie­
rzami", bo w następnej odsłonie Hanuś i 
Antek są już małżeństwem. Ciężka być musi 
(cli dola , chociaż z twarzy tego nie widać. 
Śmieją się im oczy i lista aż do chwili, 
w której budzi się w sercu pragnienie zdó- 
bycia choć kilku zagonów „świętej ziemi* 
na własność. Sąsiad ich Skowron, widocznie 
nieoględny gospodarz, zaciągnąwszy dług 
w banku , pieniądze strw onił, a o obowiąz­
kach zapomniał, i oto zagrożony jest licyta- | 
eyą. Bogaty wójt daje mu tyle tylko za I 
grunt, ile dług w banku wynosi, na co Sko­
wron zgodzić się nie chce — on raczej | 
sprzeda „świętą ziemie" Hanusi i Antkowi. 
Propozycyą tą zapala w icli sercu gorące 
pragnienie zdobycia tej ziemi. Tu autor głó­
wny nacisk położył na tkwiącą głęboko 
w sercu ludu miłość dla świętej ziemi-żywi- 
cielki. Stary Skowron przeklina siebie, że 
„świętą ziemię" zmarnował, a Hania i An­
tek patrzą na zagony, które tak bliskie, ta­
kie urocze w blaskach zachodzącego słońca, 
a tak trudne do zdobycia ! Palą im się oczy, 
drżą serca, wyciągają dłonie; na usta wy­
biegają słowa dziw ne, pełne namiętnego 
uczucia dla lej „świątej", która żywi. Po raz 
pierwszy w życiu Antek i Hanuś zapomnieli 
niejako o sobie, cali wsłuchani w to pożą­
danie swych dusz. „Święta ziemio!"

Pociąga nas ku sobie ta scena, równie 
jak poprzednia, u studni, malowana w słoń­
cu, — pociąga nas poetycznym urokiem. Ale 
mimowolnie czujemy, że tu poezyi więcej niż 
prawdy życiowej, ideału więcej niż rzeczywi­
stości, więcej poczciwej tendencji, niż kry­
tycznego, ścisłego poglądu. Autor pragnął 
może tym , obrazem ożywić właśnie ową mi­
łość dla „Świętej ziemi'1, miłość, która pod 
wpływem rozmaitych przyczyn, niestety, osła­
bia. Z jednej strony coraz cięższa walka o 
byt, a z drugiej urok łatwiejszego zarobku — 
często złudnego — gdzieindziej, odrywają od 
tej ,,świętej" dłonie i serca naszego ludu. Se­
wer nie chciał snać biczem satyry, lub ja ­
skrawością dramatu wskazywać tych złowro­
gich wpływów — wolał gorącem słowem 
budzić... bogdajby mu się to udało !_

Jest tu przytem w przedstawieniu sa­
mem znaczny błąd sceniczny. To bowiem, co 
pożycie Hanusi i Antka ma zakłócić, co ma 
stanowić ową katastrofę w ich dotychczas 
pogodnem pożyciu, to właściwie nie jest wy­
nikiem ich działania. Katastrofa nie dotyka 
bohaterów bezpośrednio, — nieznany nain 
prawie sąsiad ich Skowron, jest zagrożony 
nędzą i wydziedziczeniem, — on w tej chwili 
staje się bohaterem sztuki, który tylko po­
średnio, przez obudzenie w sercu Antka i 
Hanusi nadziei zdobycia kilku zagonów, 
wpływa na dalsze ich losy. Gdyby tą kata­
strofą wydziedziczenia zagrożony był bezpo­
średnio Antek i pod tą grozą zerwał się do 
działania, — akcya w tym kształcie stała 
by się i żywszą i realniejszą. W  obrazie Se­
wera, podstawą działania Antka nie jest owa 
groza bezpośrednia, tylko pragnienie posia­
dania ziemi, obudzone z przyczyn pośre­
dnich, — co jest mniej uchwytnem a przeto 
i mniej scenieznem.

W ostatnim akcie Antka nie ma. Po­

szedł pod Chyrów na robotę przy kolei. — 
aby zarobić paręset zł. na kupno gruntu Sko­
wrona. W chacie została sama Hanusia z 
Kuineią. —- Nędza i samotność to źli dorad­
cy. Hanuś czeka na „swego" cierpliwie, ale 
z każdym dniem coraz jej trudniej, ho z ka­
żdym dniem smutek i opuszczenie coraz cięż­
szą mgłą spadają na jej duszę. Przychodzi 
też wnet pokusa, a posłem jej Mordko, dzia­
łający w imieniu syna wójtowego Grzesia. 
Ożeniwszy się z Marysią, Grześ nie zapo­
mniał o Hanusi, — przekonał się owszem, że 
bez niej szczęścia dla niego nie ma i niby 
„panicz ze dworu" z dawniejszych powieści, 
wysyła do Hanusi Mordka , aby ją  koralami 
i obietnicą dobrobytu kusił. Do samotnej, 
spracowanej, głodnej, w sam dzień Wigilii 
Bożego Narodzenia, przychodzi Mordko i kre­
śli jej obraz dobrobytu, swobody, życia bez 
troski. Rola Mordka jest naturalna, ale ten 
Grześ-Faust w sukmanie — posyłający Mał- 
gorzacie-Hanusi, klejnoty-korale. nie wy­
daje się nam prawdopodobnym.... Rozumieli­
byśmy łatwiej napad bezpośredni, niż posługi­
wanie się Mordkiem. — W duszy Hanusi 
walczą chwilę sprzeczne uczucia , ‘ które je­
dnak łączą się wkrótce w jednem oburzeniu, 
gdy Faust-Grześ pojawia się w oknie, Ha­
nusia rzuca mu w twarz korale, grozi sie­
kierą i zmusza do ucieczki. Grześ odchodzi, 
przysięgając zemstę , której wszakże nie do­
pełnia.... Z chwilą tą zdaje się dopiero za­
czynać dram at; —  zagrożona cnota Hanusi, 
mściwość Grzesia, przebiegłość Mordka, a 
nawet- chwiejność jedynej opiekunki Hanusi, 
starej Ku mci, — przedewszystkiem zaś głód 
i opuszczenie, oto żywioły tego dramatu. 
Przybycie Antka z pieniędzmi na kupie­
nie „świętej ziemi" — wstrzymuje dra­
mat i rozstrzyga wszystko. Jeszcze jedna 
śliczna scena powitania Hanusi z Antkiem, 
pełna właściwej barwy, schwycona żyw­
cem: a potem obraz „gwiazdki" wigilij­
nej — i kurtyna spada. — Wrażenie jest po­
godne- , miłe, — dobrze jest widzowi w tym 
świeeie, w którym dobrzy zwyciężyli, a źli 
działali bez siły i bez skutku. -  'ale obraz 
sceniczny zyskał by niewątpliwie na drnma- 
tyezności, gdyby przedstawiał potężniejsze 
starcie się świateł i cieni. Dużo szczerej po­
ezyi i sielankowego wdzięku, dużo szczegółów 
wiernie z życia ludu schwycoureh. zacna 
tendencja, język wyborny, dyalogżywy — czę­
sto miły humor, — to zalety sztuki. Wady 
zaznaczylismyjuz w pobieznem streszczeniu, —- 
główną jest brak silniejszej akcyi prawdziwie 
scenicznej, to jest tego ruchu, który nie wynika 
z liczby osób, pojawiających się na scenie, 
lecz z bezpośredniego działania głównych 
bohaterów, sprowadzającego lub odpierające­
go grożącą im katastrofę. — W tym wzglę­
dzie, zdaje mi się, powieśeiopisarz i noweli­
sta zaszkodził dramaturgowi. W każdym je­
dnak razie zalety przeważają i to w takiej 
mierze, iż ta sztuka Sewera powinna zali­
czona być stale do repertuaru każdej pol­
skiej sceny, a 11 nas, zwłaszcza na popołu­
dniowych świątecznych przedstawieniach nie­
wątpliwie ściągać będzie liczną publiczność 
z niemałym dla niej pożytkiem. Jest to obraz 
mogący służyć ku prawdziwemu „pokrzepie­
niu sercu, a takich obrazów jak najwięcej nam 
potrzeba.

Ubolewać też można szczerze, iż sztukę 
te dano w tak niefortunnych okolicznościach” 
bezpośrednio po występach Sary Bernliarc.lt.’ 
które kasę amatorów teatru silnie nadszar­
pnęły. Wczoraj były więc pustki.... Kto za­
płacił przed kilkoma dniami 40 zł. za lożę, ten 
chyba musi czas dłuższy pozbawić sio sceni­
cznych wrażeń. Wczorajsze należałyby nie­
wątpliwie do najmilszych. Ale mała, bardzo 
mała liczba widzów mogła z nich korzystać.

Pizedstawkmie „Dla świętej ziemi" szło 
dość gładko. 8ępn;> ansamblowe westudyo- 
wane były dobrze. — chociaż większości 
naszych artystów brakuje, niestety, wprawy 
w graniu sztuk ludowych i odczucia typów. 
Mówiono bardzo niewyraźnie, a w ruchach 
przesadzano ; nie było prostoty, tylko nie­
przyjemna maniera. Zarzut ten nie stosuje 
się wszakże do głównych bohaterów Antka 
i Hanusi (pp. Żelazowscy), ani też do pp. 
Zboińskiego i Wysockiego, którzy w rolach 
Skowrona i Grzesia grali bez zarzutu. Antek 
p. Żelazowskiego jest wybornym typem, takim, 
jakim go chciał mieć autor. — dziarskim! 
■serdecznym, a silnym. Pani Żelazowska jako 
Hanusia stworzyła postać pełną uroku, u- 
trzymaną w należytym tonie od początku do 
końca. Wybornym był p. Fiszer jakoMordko- 
Melisto wiejski —- z pod Tarnowa.

Muzyka Steibelta , oparta na znanych 
motywach ludowych, bardzo jest wdzięczna.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 2 stycznia. 
Jest zatem rzeczą prawie pewną, że ope- 

racye walutowe wkrótce się już rozpoczną. Grupa
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Rotschilda (ja t niektórzy tn w Wiedniu utrzy­
mują), zamierza już w połowie stycznia apelować 
do publiczności. Ż końcem tego tygodnia zawarte 
być mają wszystkie możliwe dotyczące ugody z 
tej i z tamtej strony Litawy. — Operacye walu­
towe skoncentrują się na razie w konwersyi 5- 
procentowych efektów (zatem w Austryi, renta 
marcowa, pryorytety Rudolfa i kelei przedaru- 
lańskiej, razem około 300 milionów; w Wę­
grzech renta papierowa i znane papiery kole­
jowe).

Wszystkie te walory będą skonwertowane 
na inne 4-procentowe równocześnie w całej Mo­
narchii. Grupa Rotschilda objąć ma od austrya- 
ckiego Ministra finansów większą część nowyeh 
4-procentowych walorów fix. na resztę zaś za­
chowuje sobie prawo opcyi. Rząd partycypuje 
jednak w zysku ze sprzedaży walorów w opcyi 
objętych. Dalej, oddaje austr. Minister finansów 
grupie Rotschilda 50 milionów 4-procentowej 
złotej renty fi,x. We wszystkich austryackich in­
teresach partycypują wiedeńskie, zaś w węgier­
skich interesach budapeszteńskie banki. Po za 
grupą Rotschilda stojąoa reszta banków, obejmie 
25 procent ogólnych walorów.

C. k. Ministerstwo handlu udzieliło 
c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu wzór podania o 
zezwolenie na bezpośrednią opłatę podatku 
od obrotu papierami wartościowymi, który 
na podstawie ustawy z 18 września 1892 
Nr. 172 Dz. p. p. i rozp. z 10 października 
1892 Nr. 197 wchodzi w życie już z dniem 
1 stycznia 1893. Odpisy tego wzoru udziela 
c. k. krajowa Dyrekcya skarbu wszystkim 
c. k. powiatowym Dyrekcyorn skarbu i tut. 
c. k. urzędowi wymiaru należytości z pole­
ceniem. aby udzielano je zgłaszającym się 
kontrybuentom, którzyby mieli jakie wątpli­
wości co do treści lub formy takich podań.

Na zarządzenie to c. k. kraj. Dyrekcyi 
skarbu zwraca się uwagę kół interesowanych 
z tern nadmienieniem, że co do uzyskania po­
dobnego zewzolenia mogą mieć nadzie­
ję tylko instytuty kredytowe, obowiązane do 
składania rachunków publicznie, tudzież wię­
ksze domy bankowe, których zakres działa­
nia zbliża się swym rozmiarem do zakresu 
działania powyższych instytutów.

XX X V II ciągnienie losów krakow­
skich odbyło się dnia 2 b. nr. Główna wy­
grana w kwocie 25.000 zł. padła na numer 
37.141. Wygrana w kwocie 2.000 zł. padła 
na nr. 57.122. Po 600 zł. wygrały następu­
jące numera : 44.525, 249. 30.734, 68.406 i 
36.271.

W iedeńskie losy komunalne. Głó­
wna wygrana 200.000 zł. padła na s. 1(132 
nr. 64, druga wygrana 20.000 zł. na s. 2082 
nr. 6, trzecia 5.000 zł. na s. 579 nr. 5.

Austr. losy Czerwonego Krzyża. Głó­
wna wygrana 50.000 zł. padła na s. 8880 
nr. 17, druga 1000 zł. na s. 4370 nr. 19.

Losy tryesteńskie. Główna wygrana
10.000 zł. padła na nr. 10177.

Losy miasta Lubiany. Główna wy­
grana 25.000 zł. padła na nr. 70102, druga 
I .500 zł. nr. 35374.

Losy kredytowe. Główna wygrana
150.000 zł. padła na s. 250 nr. 59, druga
30.000 zł. na s. 299 nr. 30, trzecia 15.000 
zł. na s. 286 nr. 6.

Losy reguł acyl Dunaju. Główna wy­
grana 80.000 zł. padła na nr. 234.713, dru­
ga 50.000 zł. na nr. 108.974 , trzecia 8000 
zł. na nr. 667.69.

Kalendarz ryhaeki. W styczniu nie 
wolno łowić: raka samca i samicy; nato­
miast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, je­
żeli mają przepisaną miarę.

W dnie słoneczne o łagodniejszej tem­
peraturze można między godziną I 1 a  l  ła­
pać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie.

Targ

Lwów, 2 stycznia: p s z e n i c a  710  do 7 30:
żyto 5'75 do 6 -~, jęczmień 4 75 do 5 50, 
owies 5 1 0  do 5'50, rzepak 10-50 do 10'76, 
groch 5 50 do 8' - , wyka 4'50 do 5- -  , nas. 
lniane 9 80 do 10'50, bób ™ ■ -  do - ■ —, 
bobik 5-75 do 510,  hreezka 7- _ do 7;60, 
koniczyna czerwona 60' -- do 66' , biała 
60' — do 75 -, szwedzka 60'— do 70' ~ ,  
kminek 17 -- do 1.9'—, anyż 32'— do 36' , 
kukurudza stara 5'30 do 5'60, nowa 4 70 do 
4 ' 0, chmiel 6 5 ' -  do 8 5 - - ,  spirytus gotowy 
! ] • — do 1150. Nowy spirytus na termina
— •— do — '— .

Usposobienie spokojne, co do koniczu i
rzepaku tendencya słabsza.

Kraków: pszenica biafa 8-— do 8'25. czerwo­
na 7'80 do 8'15, żółta 7'80 do 8-15, żyto 6 65 do 
7-—, jęczmień browarny 6*30 do 6'75, pastewny 
5'50 doo‘70, owies 5'50 do 5'75, groeh 7'— do 10*50, 
koniczyna czerwona 60'— do 65'—, biała 65'— do 
75-—, rzepak J 1*50 do 12 '- .

Usposobienie słabe.
Rzeszów: pszenica 7'50 do 7 (35, żyto 6 30 do 

6'40, jęczmień browarny 5*50 do S'60, pastewny —.—

do —' , owies 5-80 do 6 '—, wyka 5*20 do 5'60. 
groch 6'10do 8'80, rzepak 10 75 do 11-—' chmiel za 
56 ki!. — — do —' —. koniczyna 60*— do 75-— 
makuchy rzepakowe —*— do —*—. Spirytus bez po­
datku 12 — do —

Usposobienie słabe.
Targ zbożowy zagraniczny.

W rocław : pszeniea li-'.!0 marek, żółta 1*'80, 
żyto 13-25, owies 13-10, rzepak 22 —, olej rzepako 
wy na grudzień 50 -50, kwieeień-maj —'—, kuku- 
rudza 12 70. Spirytus 29'50 m.

Szczecin. Pszeniea n r grudzień 150'50, 
kwiecień in j 152'śO, żyto na grudzień 129 50, 
kwieeień moj 132-50, oiej rzepakowy na grudzień 
50*20, kwiecień - maj 50*50, spirytus 29*50.

B e rlin : pszenica na grudzień 151-50
kwieeień maj 154 75, żyto loco 131—, na listopad- 
grudzień 134'25, na kwiecień maj 136'—, jęczmień
— do —, owies listopad- grudzień 141 75, kwie­
eień maj 138*50, olej rzepakowy loco 50'40, gradzień- 
styczeń 50 10, kwiocień-maj 50-60. Spirytus 10.000 
litr promuit Trallesa loi.-o 81*10.

H am burg. Pszenica holsztyńska 150'— do 
152'—, żyto meklemburskie 130'— do 135*—, połu- 
dniowo-rossyjskie 110'— do 112'—, olej rzepakowy 
5 2 '—, spirytus 21-60.

W iedeń , 3 stycznia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono Bydła 
rzeźnego: 3501 sztuk opasowego, — z paszy 
i 538 sztuk chudego.

Razem 4039 sztuk.
Pomiędzy tenii z Galieyi przypędzono 

715 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
53 sztuk chudych, z Bukowiny — sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o ”548 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był miernie ożywiony. 
Ceny podniosły się nieco.

Nie sprzedano 261 sztuk.
P ł a c o n o ;  g a 1 i c y j s k o - b u k o w i ń 

s k i e  woły opasowe po 52 zł. — ct. do 58 
zł. — ct., za towar przedni po 59 zł. —  ct.
do 63 zł. — et., wyjątkowo po — zł. — ct.
do — zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa 
sowe po 54 zł. — ct. do 60 zł. —  ct., za 
towar przedni 61 zł. — ct. do 66 zł. — ct.,
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct.;
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 53 zł. — ct. do 60 zł. — ct., 
za towar przedni po 61 zł. — ct. do 67 zł.
— ct., wyjątkowo po 68 zł. —  ct. do 69
zł. — ct., woły z paszy po — zł. — et. do
— zł. ■— ct., wyjątkowo po — zł. - ct. 
do — zł. — et.; nieżywej wagi; krowy po 
14 zł. — ct. do 29 zł. — ct.; stadniki po 
19 zł. — ct. do 35 zł. — ct.; bawoły po
— zł. — ct. do - -  zł. — ct., woły po —
zł. — ct. do — zł. — ct., za 100 klg. ży­
wej wagi.

Bydło chude po 18 zł. ct. do 87 
zł. — ct. za sztukę.

OPTATIIA POCZTA

Wiedeńska Moniagsremic występuje 
przeciw tym dziennikom, które nie zuająe 
treści programu inuiist-eryalnego , mającego 
służyć za podstawę do utworzenia większości 
parlamentarnej, rozszerzają rozmaite pogłoski. 
Montag$revue podnosi wielką dla Państwa 
doniosłość wytworzenia stałej większości i 
apeluje do prezesów klubowych, którzy we­
zmą udział w odnośnej konferencji, aby świa­
domi swojej misyi, z najlepszą wolą i roz­
wagą mężów stanu przybyli na konferencje.

Dalej donosi poinieniony organ, że. do 
końca tego tygodnia dokonane zostaną, wszel­
kie umowy, dotyczące regulaeyi waluty w 
Austryi i Węgrzech.

Kolnische Ztg. zapisuje pogłoskę, krą­
żącą w kołach dworskich, wedle której ce­
sarz Wilhelm wobec komenderujących gene­
rałów szczegółowo omawiał projekt wojskowy 
i oświadczył, że pochwala go w całej rozcią­
głości. Cesarz, kładąc dalej nacisk na nie­
zbędność projektu, miał dać do zrozumienia, 
że gdyby parlament go odrzucił, zostałby 
rozwiązany.

Petersburski korespondent Daily Chro­
nicie donosi, że skandal panamski nie został 
bez wpływu na cara i jego doradców. Pomi­
mo dobrych stosunków między Rossyą i 
Francyą nie ma nadziei, by obecnie lub w 
niedalekiej przyszłości doszło do skutku for­
malne zawarcie przymierza pomiędzy obo­
ma mocarstwami.

osoby z tytułu osobistej kwalifikacyi (n. p.
doktorowie, profesorowie), a nareszcie ci wszy­
scy, którzy złożyli egzamin z czytania, pisa­
nia i rachunków7. Posłowie otrzymają 4.000 
franków7 dyet.

Agencya bałkańska oświadcza, że nieu­
zasadnione są doniesienia dzienników, jakoby 
niektóre mocarstwa polecić miały swoim re­
prezentantom w Sofii, aby poczynili przed­
stawienia w sprawie rewizyi konstytucyi. 
Jedynie reprezentanci Anglii i Włoch ustnie 
w imieniu swoich rządów zakomunikowali 
ministrowi spraw zagranicznych przyjazną 
radę nieprzeprowadzania rewizyi, aby uniknąć 
pewnych zagranicznych zawikłań. Wyjaśnie­
nia rządu bułgarskiego, o ile się zdaje, usu­
n ę ły  całkowicie odnośne obawy.

We Francyi panuje chwilowa cisza, któ­
rą przerwie zebranie się Izb dnia 10 b. m. 
Rozpoczną się zapewne nowe skandale, a w7 
każdym razie rozegra się gorąca walka przy 
wryborze prezydenta Izby, zdaje się bowiem, 
że Floąuet, dotychczasowy prezes nie otrzy­
ma większości; najpewniejszymi kandydatami 
będą: Kazimierz Perier i Brisson, prezes ko- 
misyi parlamentarnej. W dzień Nowego roku 
ciało dyplomatyczne składało życzenia Car­
notowi; przemówił nuneyusz Ferrata , który 
nazwał Francuzów szlachetnym narodem, zaj­
mującym tak wybitne miejsce w koncercie 
ludów europejskich. Odpowiedź Carnota stre­
ścił wczorajszy telegram. Unikał on polityki 
a robiąc alluzye do ostatnich wypadków za­
znaczył, że hasłem republiki”są; honor, pra­
wo i prawda.

Z Paryża donoszą o nieporozumieniach 
w łonie gabinetu, ministrowie Freycinet i 
Bourdeau mają zamiar ustąpić.

Baron Alfons Rotszild ofiarował na 
Nowy rok milion franków miastu Paryżowi 
na cele dobroczynne.

Ruch, objawiający się pośród socyali- 
stów paryskich, przybiera charakter coraz bar­
dziej rewolucyjny. Komitet socjalistycznej 
partyi czynu, składający się z jedenastu człon­
ków, odbył tajne posiedzenie , na którem u- 
chwalono przeprowadzić w dniu 10 stycznia 
rozwiązanie parlamentu przez lud. Pemjean, 
stojący na czele ruchu, spodziewa się, iż ol­
brzymie tłumy robotnicze wezmą udział w 
demonstracji.

Obrońcy Łessepsa i współoskarżonych 
postanowili unikać wszelkich zajść w dniu 
10 stycznia i w obronie trzymać się ściśle 
przedmiotu. O przekupstwach i Lorrupcyi po­
śród członków parlamentu nie będzie wcale 
mowy w procesie członków rady zarządzają­
cej Towarzystwa panamskiego. Karol Les- 
seps w zeznaniach swych jest również nader 
oględny i nie chce nikogo kompromitować.

Mów7ią już o powstrzymaniu dalszych 
kroków sądowych przeciwko wydanym depu­
towanym i senatorom.

Figaro i Gaulois donoszą, że książę 
Orleański, który obecnie podróżuje po Azyi, 
odbiera dokładne sprawozdania z Francyi 
o bieżących wypadkach. Dzienniki te przy­
puszczają , że wskutek depesz lir. Paryża, 
książę przyspieszy swój powrót do Europy.

Z Londynu telegrafują, że Korneliusz 
Hertz odjechał do Ameryki.

W Szwecji rozpoczęły się w dniu 26 
z. m. wybory do „kongresu ludowego1*, któ­
ry ma zejść się w roku bieżącym dla obrad 
nad sprawą powszechnego głosowania. Wy­
bory skończyć się mają w całym kraju w d. 
7 stycznia. Kongres ludowy wybierany byw a 
bez udziału rządu ; wybory odbywają się na 
raz dla całego miasla iub dla całej, pewnej 
części kraju ; każdy pełnoletni ma praw»o glo­
sować, głosowanie jest jednak tajne i odby­
wa się za pomocą list wyborczych. Plan zwo­
łania kongresu powstał na wiecu socyalno- 
demokratycznym w7 Norrkóping w roku 1891, 
gdzie uchwalono, że kongres ma zebrać się w 
roku 1893, jeżeli 200.000 osób oświadczy się 
za tym planem. Liczba podpisów7 doszła do 
cyfry 207.000. W Sztokholmie, gdzie ruch 
wyborczy jest najsilniejszy, postawili socjal­
ni demokraci dwunastu kandydatów; także 
w7 Malmo i Gothenburgu są socyalni demo­
kraci licznie reprezentowani. Ze 123 miejsco­
wości spodziewają się socjalni demokraci po­
zyskać dla siebie 20. Ruch cały wychodzi od* 
opozycyi, do której prócz socjalnych demo­
kratów7 należą jeszcze także liberalni.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ

interesa mogą liczyć na pełną życzliwość ze 
strony Jego Ces. Mości. Następnie Monarcha 
wypytywał pojedyńczych członków deputacyi 
o "miejscowe stosunki kraju, a żegnając de- 
putacyę wypowiedział radość z powodu po­
cieszających postępów Bośnii.

W iedeń, 3 stycznia. Na wczorajszy 
obiad dworski otrzymali zaproszenie; nun­
eyusz papieski, ambasadorowie Niemiec, Fran­
cyi i Hiszpanii , dalej posłowie Bawaryi, 
Wiirttembergii, Szwajcaryi, Serbii i Monaco.

Wiedeń, 3 stycznia.(T d .p ry w .)  Jutro 
otrzymają ułożony przez Ministerstwo pro­
gram większości parlamentarnej prezesowie 
trzech klubów. Program ten zostanie w naj­
bliższych dniach ogłoszony.

Chwilowa niedyspozycya hr. Taaffego 
już zupełnie usunięta.

Rada państwa zbierze się według do­
tychczasowych dyspozycyj dnia 17 b. m.

Berlin, 3 stycznia. Cesarz Wilhelm 
przyjmując w dzień Nowego roku głównodo­
wodzących generałów oświadczył, iż przepro­
wadzenie zamierzonej reformy wojskowej jest 
niezbędne ze względów politycznych i mili­
tarnych a zarazem wyraził niezłomną na­
dzieję, że przeświadczenie o tej konieczności 
stanie się w krotce ogólnem. W końcu do­
dał monarcha, iż stoi niewzruszenie przy 
przedłożeniu.

Wedle doniesienia Hamb. Nachr. cesarz 
miał także powiedzieć, iż nie pozwoli na to 
aby oficerowie występowali przeciw pro­
jektowi.

Saarbrucken, 3 stycznia. Zgromadze­
nie górników uchwaliło podtrzymywać dalej 
bezrobocie. Strejk jest ogólny. Wczoraj tylko 
4546 górników zgłosiło się do pracy.

P a ry ż , 3 stycznia. Według doniesie­
nia tutejszych dzienników, ankieta panamska 
posiada w swoich rękach dostateczne dowo­
dy, aby zażądać karno-sądowego ścigania no­
wych czterech członków parlamentu.

P a ry ż , 3 stycznia. Pomiędzy skompro­
mitowanymi w sprawie panamskiej, znajdują 
się w dalszym ciągu : pewien były minister, 
oraz jeden z boulanżystów. Librę parol twier­
dzi, że zmarły pułkownik Liehtenstein, który 
należał do wojskowej świty prezydenta C ar­
nota, otrzymał czek panamski na 3000 fr.

P a ry ż , 3 stycznia. Cocarde dowiaduje 
się, iż między ministrami Ribotem i Bour- 
geois istnieją poważne różnice, skutkiem któ­
rych ministerstwo rozpadło się na dwa obo­
zy. Bourdeau i Freycinet czekają tylko na 
pierwszą lepszą sposobność, aby podać się do 
dymisji.

Lizbona, 3 stycznia. Parlament został 
otwarty mową tronową, która stwierdza, że 
Portugalia pozostaje ze wszystkiemi pań­
stwami w dobrych stosunkach i zapowiada 
obniżenie odsetek od długu publicznego.

L izbona , 3 stycznia. Wczoraj rozrzu­
cono manifest rewolucyjny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 stycznia 1893 godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 315*35 Akoye ko­
lei państwowej 292 75, Akoye tytoniowe 167'—, 
Anglo-auatryackie 149 25, Unionbank 237 75, 
Kolej Karola Ludwika — , Południowa 88'75, 
Renta papierowa — * —, 5-pro. galio. hipoteczne 
obligacje Banku dla krajów koronnych —1—, 
listy zastawne -- ■— , galie. obligacje indemni- 
zacyjue — —, do — 4 1/* prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99' 1.0, 4’,/j-prc. pożyczka 
krajowa z roku 1893 98 25, Napoleondor — ' —, 
Rubel papierowy — * —, 4-pre. węgierska ren­
ta złota —' — za 100 marek 59 20. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 3 stycznia 1892 r. godse. 2, 
minut, — , Akcye kredytowe 315*35, Alp. 
Tow. górnicze 52*20, Węgierskie akcye kre­
dytowe 363 25, Akcje anglo - austryaekie 
149*25. Akcye banku Union 238*—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 218'50. Akcye kolei 
Północnej 281 50. Akcye kolei Południowej 
89*25, Losy tureckie 44'75, Akcye kolei pań­
stwowej 293 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 247 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej —*— , Wiedeńskie losy 
komunalne 164'— , Akcye tytoniowe 167'— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105-10, 
Akcye kolei Elbetal 226 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 227-50, 4-prc. węgierska 
renta złota 114*35, Akcye banku związko­
wego 115'25, Rubel papierowy 1*20*50, W ę­
gierska renta papierowa 100'40. Usposobie­
nie wzmocnione.

Telegram y zbożow e z dnia 2 stycznia 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr: 
procent 13'37 do 13*62 zi. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 39 do 740 zł. Be r l i n :  
pszenica (na sierpień) 156 — do — *— zł., 
żyto - * -  do —' — zł., spirytus 31*40 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc —*— fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K rechow ieetl.

Wiadomości prywatne z Brukseli przy­
noszą niektóre nowe szczegóły o przedłoże­
niu rządowera w sprawie rewizyi konstytucyi. 
Przedłożenie to zawierać ma między innemi 
postanowienia co do wyboru senatorów i po­
słów. Na każde 40.000 mieszkańców przy­
padnie jeden senator; ci sami wyborcy wy­
bierają także posła. Uprawnionymi do głoso­
wania są właściciele opodatkowanych gruntów,

Wiedeń, 3 stycznia. Najj. Pan przyj­
mując deputacyę ludności mahometańskiej w 
Serajewie, która przybyła z adresem dzięk­
czynnym za urządzenie zakładu naukowego 
dla kształcenia duchowieństwa raahometari- 
skiego, powiedział, iż jest, przekonany o najlep­
szych uczuciach poddanych mahometańskich 
i dla tego też religijne ich i cywilizacyjne



H a d e sła n e .

f
Kazim ierz Gozdawa Godlewski

doktor wszech nauk m edycyny lekarz i 
asystent e. k. k liniki Lwowskiej 

po długich i eięikieh cierpieniach, opatrzony, 
sw. Sakramentami, zasnął w B"!. u dnia 2 
styczni* 1893 r , o godzinie 12 w południe, 

crzeiywszy 29 lat.
W  nieutulonym żalu pogrążeni rodzice 

bracia i siostry, zapraszają krewnych, kolegów, 
znajomych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie we środę dnia 4 stycznia 
1893 r , o godzinie 3 po południu z domu 
pod 1. 7, przy ulicy Karola Ludwika, na 
cuen ta rz  Łyczakowski.

Lwów, d' i* 2 stycznia 1893. 75

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a ze tę  L w o m  
s f c ą  wynosi za pierwsze ćwieróroeze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zŁ; 
za miesiąc grudzień w m i e j s c u

1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P r z e  
W O & n i k i e m ,  za pierwsze ćwierci o
cza w  śni e j  s e  u 3 zł. 75 ot., po- 
ez tą  4 * ł. 75 e t ;  za miesiło, gru­
dzień w m i e j s c u  1 d .  30 ot., po* 
eastą i  z ł .  6 5  e t  Prenumeratę przyi 
muje się tylko od ! Infe 16 
m iesiąca

W celu ustalenia nakładu pry 
simy o w czesne nadsyłanie prenume­
raty.

W ystaw y i  Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go­
dziny 9—1 przed i od g. 3—6 po południu 
WBtęp: w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 
20 ct. W  niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. Dzieduszyckieh przy ulicy Teatralue. 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 1 0 -1 1  przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

RUCH P0CIAG0W KOLEJOWYCH.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.
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Ze Lwow n odcliods

Do Krakowa . . .
Do Muszyny-Kryniey yia 

Tarnów . . . .
Do 1'odwołoez. i Brodów’

(z dworca głównego)
) Podwołoez. i B r ”
; z Podzamcza)

Do Suezawy . .
Do Husiatyna yia Halicz1 
Do Słobody rungurskiej’
Do Nowosieliey .
Do Hiiboki . .
Do Radowiec . .
Do Kimpolungu .
|Do Stryja, Chyrowa,No-| 

wego Sącza i Suchy 
|DoStryjai Stanisławowa 
Do Stryja, Ławocznego,

Munkaeza, Miskoleza 
i Pesztu . . . .

Do Bełżca i Sokala 
|Do Sokala i Rawy ru-| 

skiej . . . .
U w a g  a: G odziny  drukow ane  grubem i liczbam i, oznaczają  po- 

nocną  od godz. 6 w ieczór do 5 59 rano .
Czas kolejow y (średn io  eu ropejsk i różn i s ię  od czasu lw ow skie- 

o 35 m in u t, t. z. gdy  z eg ar w e L w ow ie w skazuje  godz. 12

Lwów, d. 2 stycznia 1893.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/2 pr. los. w 50 1 
Banku kraj. 4‘Zapr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galic. ziems. 4p r. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41‘/2 lat 
4'/apr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los w 561.

3 . Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 2‘/s pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . O bligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 p r m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a ’ 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em . .
Komunalne Banku kraj' 5%  II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4‘/2 pr. w. a. . .

A9 71 51 75
6. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski ..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . . 
lOOmarek niemieckich . . . .

i  przem ysłow ej
płacą żądają 
w alutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
217 — 220 —
245 — 248 _-
338 — — - i

— — 215

100 80 101 50,
108 _ 108 70]
98 35 99 50
99 10 99 80

1 96 50 97 20

1 95 10 95 80
1100 10 100 80
|  94 60 95 30

50 - — —

104 80 105 50
95 - 95 70

101 50 102 20

101 - 101 70
103 50 ---------
98 50 99 20
92 30 93 -
23 50 25 50
36 — ----------

5 66 5 76
9 56 9 66
9 70 —  —

1 19— 1 24 —
1 1 9 - 1 21 -
59 — 59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31. grudnia 1893.

D ług  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. ■
„ „ 1864 po 100 zł.....................
„ „ 1864 po 50 zł. . . • •

Kenty Com. po 42 litr. austr. . • ■
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.  ..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

97.80
97.65

97.40
97.25

9 8 .-  
97 85

97.60
97.45

143.50 144.— 
155.— 156.—
181.70 188.20
187.70 183.20

153.50 154.
116.50 116.70 
100.40 100.60

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. in. k.)

Bukowiny ................................................. 105.25
Galieyi .......................................................105.— 10-5.40
Niższej A u s t r y i ..................................... 109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ..........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.— 96.—

3. A k cje .

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 148.50 140.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.-- 314.50
Niżno-anstr. tow, eskomt. po 500 zł. . 620.— 630 —
Gal. banku hip. po 200 zł......................  340.— —.—
Gał. bauku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — .— 
Gal zakł. kred. ziem a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 228.— 232.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 982.— 986.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 93.75 94.50 
Austr. Tow. źegl. par. dun.po 500 zł ink. 321.— 324. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —-.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2795.— 2805.— 
Kul. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 218.50 219.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 246.2-5 247.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 291.25 292.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 88.30 88.90 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.25 200.75

4. L isty  zastaw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —.— — —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 I. . . . . . .  . 118.25 119.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/a pr.
a. w. w 50 1............................................  100.75 101.75

„ ,  „ 4 pr. . 96.60 97.40
„ ,, „ „ premiowe po 3 pr. 112.20 113.20

Gal. Zak. kr. ziem, krak. los. w 18 1. 6. pr. —.— —,—
,, „ >, „ „ w 20 1. 7 pr. —.— —.—
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.50 102.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.50 —.—
„ „ „ „ „ po4pr. w411. wyl. 94.75 —
» „ » » „ po 4P2 pr. w
52 latach z w ro tn e ...............................  100.10 100.50

Banku kraj. 4 '/2 pr. w. a. los. w 51'/2 1. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75 —.— 
Banku aust. węg. 4’/2 pr. . . . 100.— 100.20
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro............................................ 10LB0 102.—
„ wyl. 4l/a pr. 100.40 101.40 
„ w 41 1. wyl. 

po 4 p r.......................................................... 97.75

5. O b lig ac jo  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— --------
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 99.40 100.40

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4'/2 pr...................................— .
detto (Jarosław-Sokal) . . --------- —.

]>łacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 86.80 87.80
z r. 1884 . . . 95.75 96.75
z r. 1866 . . . — —.—
r r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 103.75 104.75 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 138.25 139.25

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. —.—
Olarego po 40 zł. m. k.................................55.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł. in k. 131.—
Keglewicha po 10 zł. m. k ..................... —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. —.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 58.—
Palfiego po 40 zł. m. k............................55.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . —

w?g- ,» P° 5 zł. ■ - . -
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................................. 24.75
Salma po 40 zł. m. k....................................66.25
St. Genois po 40 zł. m. k............................67.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 38.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 134.—

„ „ po 50 zł. a. w. . . —.—
Walclsteina po 20 zł. m. k ................... 41.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 05.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n ........................—.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . .  ._
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. _
Londyn za ft. s t ............................
Paryż za 100 fr...............................

K u r s  z l o t

Dukat cesarski men............................
„ pełnej w a g i ..........................

K o r o n a ...............................................
2 0 -f ra n k ó w k a .....................
Rosjjski półimperyał . .
Talar związkowy . . . .
Srebro .....................................

56.25
132.—

59. — 
55.60

25.75
67.25
6 8 . -

135.—

. 120.40 120.70 
47 .90-- 48.97.5

5.70--
5.64-

5.72-
5.66'

."'9-59-5— 9.61'—
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Licytacye.
L. 8880 (7958 3 - 3 )

W  dniach 31 stycznia 1893 i 28 lu te­
go 1893 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lk. 181 
lwh. 566 gminy Kuryłówka małolet. spadko­
bierców Jnrka Buczka własnej na zaspoko 
jenie pretensyi Elżbiety Krzywko w kwocie 
160 zł. 40 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 397 zł. 60 ct.
Wadyum 40 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­

ne do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 10 grudnia 1892.

L. 22668 (7845 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po 

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 1500 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytacyą powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących 18/80 części ciała hi­
potecznego objętej wykazem hip. 1. 957, 2/8 
części ciała hip objętego wyk. hip. 1. 958, 
i 6/24 części ciała hip objętego wyk. hip. 
1. 1190 ks. gr. gm. kat. Borysław Psachiego 
i Józefa Mellera własnych na rzecz Izraela 
Bera Wagmanna w dniach 1 lutego 1898 i 
6 marca 1893 każdym razem o godżinie 10 
przed południem.

Bealnośó ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 430 zł. 30 ct. aw.. w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1, 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. Taubenfelda w Droho­
byczu.

Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. . 
registraturze przejrzeć

Drohobycz, dnia 18 września 1892.

L. 4931  | ... (7928 3 - 3 )
W dniach 30 stycznia 1893 i 6 marca 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności w O- 
sielcu położonej wedle wh 480 ks. gr. gm. 
Osielec Beginy Jachniak w połowie a W in­
centego i Heleny Dejon w drugiej połowie 
własnej na rzecz Beginy Salz z Makowa o 
112 zł. a w. z pn.

Cena wywoł-mia 175 zł. a. w.
Wadyum 15 zł. 50 ct a. w.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. adw. dr. Kutrzebę z Jorda­
nowa.

C k Sąd powiatowy.
Jordanów , dn ia  14 listopada 1892.

L. 20702 (7885 3 - 3 )
C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przepro­
wadzać będzie publicznie przymusową sprze­
daż realności w Bakowczyku położonych we* 
dle wykazu hip. 159 tejże gminy Buchli 
Beiterowej dłużniczki własnej i wedle whl. 
158 tejże księgi gr. dłużnej objętej masy 
spadkowej Dawida Beitera własnej, na zaspo 
kojenie pretensyi Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Peczeniżynie w kwocie 150 zł. 
a. w. w dniach 7 lutego 1893 i 14 marca 
1893 zawsze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 29 zł. a w drugiej 
realności 22 zł. a. w.

Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej 
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 6 sierpnia 1892,  
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli h i­
potecznych z życia i miejsca pobytu niezna­
nych, dla niewiadomych jako prawouastęp- 
ców lub spadkobierców w ogóle dla tych, 
który mb ( uchwała licytacyę dozwalająca lub 
dalsze uchwały licytacyi, relicytac-yi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustauowiono kuratorem adw. dr. K ra­
śnickiego ze zastępstwem adw. dr. Haczew- 
skiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacyi udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły, i 
sąd o tem zawiadomiły.

Kołomyja, dnia 29 listopada 1892.

L  5546 7  (?89ł  3~ 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rauo w dniu 8 lutego 1893 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 marca 
1893 nawet poniżej takowej licytacya 30/72 
części realności 1. 101 według wyk hip. 19 
ks gr. gm. Lutowiska objętej Borucha Apfla 
własnej na rzecz Dawida Segla pto 239 zł. 
46 ct. z pn.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Besztę warunków, akt _ oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem w osobie p. dr. Blumen- 
felda c. k. notaryusza w Lutowiskach.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 5 listopada 1892.

L. 3715 (7867 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie; po­

daje do publicznej wiadomości, iż na proś­
bę Mendla Lederera celem zaspokojenia jego 
wierzytelności w kwocie 580 zł wa zpn. 
odbędzie się w tut. sądzie relicytacya real­
ności lwh. 198 ks. gr. gm kat. Zalasowa 
objętej, masy spadkowej ś, p. Walentego Sa- 
rada własnaj w jednym tylko terminie, a to 
dnia 8 lutego 1893 o 10 godzinie rano, pod 
następującymi warunkam i:

Cena wywołania stanowi kwotę 844 zł. 
50 kr. wadyum 85 zł.

Na terminie tym realność ta za jaką 
bądź cenę nawet poniżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Besztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół egzekucyjnego o- 
szacowania sprzedać się mającej realności, 
przejrzeć można w tut. sąd. registraturze. 

Tuchów, 30 siepnia 1892.

L. 4965 . U980 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, i i  celem zaspokojenia sumy 33 
zł 60 ct. z P a - odbędzie się na rzecz Moj­
żesza Lausa w tut, sądzie sprzedaż 1/5 czę­
ści posiadłości lwh. 195 gm. kat. Bakszawa 
obiętejdłuin'ka Antoniego W alawendra wła­
snej w dwóch term inach mianowicie dnia 27 
stycznia 1893 i 2 marca 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Szpunar w Łańcucie.

Wadyum wynosi 11 zł.
Łańcut dnia 21 września 1892.



L. 97774 [7992 2— 3] dubce położonej i pod 1. wyk. hip. S27 w
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- gminie Ułinów położonej dłużnika Georga 

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych z j Stóekera własnej w tutejszym c. k. sądzie 
kamienia na Wiśle od Otałęży do Popowic j w drodze publicznej licytacyi na rzecz Mar- 
wykonać się mających w latach 1893 do I cina Kluzę imieniem małoletniej Elżbiety 
włącznie 1895 odbędzie się w c. k. Staro- j Emerich dnia 31 stycznia 1893 i dnia 2 
stwie w Tarnobrzegu 26 stycznia 1893 o go- j marca 1893 każdym razem o godzinie 10 
dżinie 12 w południe publiczna lieytacya za- rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania realności objętej wyk. 
hip. 1. 84 gminy Poddubce stanowi suma 
2035 zł., zaś realności objętej wyk. hip. 1. 
527 gminy Uhnów stanowi suma 970 zł. 

Wadyum wynosi 300 zł. 50 ct. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Julian Celewicz z U- 
hnowa.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi- 
stratmze.

Uhnów, 10 listopada 1892.

pomocą ofert pisemnych.
W arunki budowy można przejrzeć w 

rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie tairże w 
wyżej oznaczonym terminie wniesione być 
mają oferty należycie ostemplowane, ułożo 
ne w sposób poniżej podany i w wadyum za­
opatrzone

Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie, albo nie ułożone według wzoru , lub 
złożone w innym urzędzie, albo też nie za­
opatrzone w przepisane wadyum nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, 25 grudnia 1892.

W z ó r .
Oferta mocą której ja  niżej podpisany 

obowiązuję się objąć w wykonanie wszelkie 
budowle wodne nowe i konserwacyjne z ka­
mienia na Wiśle od Otałęży do Popowic wy­
konać się mające w latach 1893 do włącznie 
1895 z opustem (nadwyżką) (liczbami i sło­
wami) odsetków z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję im się bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń,

Jako wadyum s k ł a d a m .......................
Tarnobrzeg, 26 stycznia 1893.

L, 10736 [7975 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 10 stycznia 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 10 lutego 1893 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 1. 
104 według wyk. hip. 254 gm. Kryłoś z 
Podgrodziem Filipa Duchowicza i Aksafona 
Duchowicza własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włość, w likwida- 
cyi we Lwowie pto 15 ra t po 5 zł. 89 et. 
i reszty kapitału 68 zł. 91 et. a. w. z pn.jj 

Cena wywołania 152 zł.
Wadyum 15 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem dr. Tytusa Prze­
smyckiego w Haliczu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Halicz, dnia 30 września 1892.

L. 12154 [7977 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 17 stycznia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 17 lutego 1893 
nawet poniżej takowej lieytacya połowy re­
alności według wykazu hip. 227 gminy ka­
tastralnej Deiejów, Mykiety Sypniak a obe­
cnie Michała Sypniak w łasnej, na rzecz E- 
liasza Majer pto 10 zł. z pn.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem dr. Tytusa Przesmyckiego c. k. 
notaryusza w Haliczu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Halicz, dnia 8 listopada 1892.

L. 12683 [7978 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Maryampolu położonej, według 
wykazu hipot. 1. 418 tejże gm. Maryampol 
dłużnika Samuela Mojżesza Beri własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa Oszczę­
dności i kredytu (Spar und Credityerein) w 
Stanisławowie w kwoeie 225 zł. dnia 17 
stycznia 1893 i dnia 17 lutego 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano, z tern, że na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej tako­
wej z zastrzeżeniem | .  10 ust. z 10 czerwca 
1887 1. 74 dz. p. p.

Wadyum wynosi 62 zł. a. w.
Resztę warunków^licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 28 
października 1892 do tabuli weszli kura! irem 
pana dr. Tytusa Przesmyckiego w Haliczu 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu mniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 20 listopada 1892.

L. 6655 [7989 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 600 zł. przymusowa sprzedaz 
realności pod 1. wyk. hip. 84 w gminie Pod-

L. 14770 [4 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadom ości, że na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
811 zł. wa. zpn, egzekucyjna sprzedaż real­
ności do spadkobierców Jurka Hłumyka na­
leżącej, wyk. hip. 1. 1002 ks. gr. dla II  dziel­
nicy m. Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
23 stycznia i 20 lutego 1893, każdym ra­
zem na godzinę 10 przed południem wyzna­
czonych term inach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powy­
żej ceny szacunkowej w kwocie 431 zł. 43 
ct. w a ., która służyć będzie oraz za cenę 
wywołania, na drugim zaś także poniżej ta­
kowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
43 zł. 14 et. wa. do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć, że dla wszystkich ty ch , którym­
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
m ogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe n ab y li, kurator w 
osobie adwokata Unickiego z sustytucyą ad­
wokata Kaweckiego został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 19 listopada 1892.

L. 9526 [26 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Banku hipotecznego dłużnej kwoty 127 zł. 
80 et. i 127 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 16 stycznia i 
13 lutego 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjną sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi realności pod lk. 
13 w Jaworowie położonej według Dom. IV. 
p. 60 n. 7 p. 64 n. 8 i pag. 68 n. 10 haer. 
dłużniczki Breindli Hollaender własnej.

Na pierwszym terminie realność ta tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 8000 zł.
Wadyum 800 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 22 października 1892.

L. 4-392 [29 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 100 zł. w. 
a. z procentami po 5 prc. oraz kosztami już 
przyznanemi w kwotach 7 zł. 93 ct., 4 zł. 
77 ct., 5 zł. 22 ct., 10 zł. 41 ct. oraz obe­
cnie przyznającemi się w kwocie 10 zł. 84 
ct. rozpisaną została egzekucyjna lieytacya 
realności nk. 187 w Szarem położonej skła­
dającej się a) z całej posiadłości 187, b) 
4/24 części posiadłości 595 ks. gr. gm. Sza­
rego na dzień 19 stycznia i 20 lutego 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 39 zł.
Cena szacunkowa 390 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz Józef Kusio- 
nowicz.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można w 
ts. registraturze przejrzeć.

Milówka, 29 września 1892.

Konkursa.
L. 2188 [2 - 3 ]

Na jedną ewentualnie więcej po­
sad gminnych pisarzy okręgowych w  
powiecie sokalskim z płacą 850-400  
zł. rocznie i ryczałtem na objazdki gmin 
w wymiarze po 5 ct od kilometra roz­
pisuje się konkurs z terminem wnosze­
nia podań do Wydziału powiatowego 
do 1 lutego 1898.

Warunki: Nieprzekroczony 50 rok 
życia, dobry stan zdrowia, znajomość

obu języków krajowych w słowie i piś­
mie i praktyczne uzdolnienie do pias­
towania posady pisarza gminnego.

Kandydaci z kaucyą 300 zł. mają 
pierwszeństwo.

Z Wydziału Kady powiatowej 
w Sokalu, dnia 24 grudnia 1892.

Prezes.

L. 4365 [7968 2— 3]
Wydział powiatowy w Jaśle ogła­

sza konkurs na posadę konduktora dróg 
z płacą 500 zł. i na koszta podróży 
100 zł. Termin do przesyłania podań 
kończy się z dniem 30 stycznia 1893 
r Do prośby własnoręcznie napisanej 
dołączyć należy: metrykę urodzenia, 
świadectwa moralności, zdrowia, odby­
tej praktyki przy budowie dróg. Nadto 
kandydat winien posiadać znajomość ry­
sunku dróg i objektów na tychże oraz 
profilowania, a ci którzy oprócz powyż­
szych warunków, ukończyli niższe szko­
ły  realne będą mieć pierwszeństwo.

Posada będzie obsadzoną na rok 
prowizorycznie.

wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowych wykazów tamże wpisane nie zo­
stały, aby z temi prawami zgłosili się do 
odnośnych sądów powiatowych w N isk u , e- 
wentualnie w Tarnowie najdalej do d n i a  
31 g r u d n i a  1893, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchylenia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowych wykazach h potecznych zamieszczo­
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze

L. 2904 [7969 2 - 3 ]
Przy sądzie powiatowym w Białej jest 

do obsadzenia posada sędziego powiatowego 
w VIII. klasie rangi.

Podania o tę, względnie o takąż przy 
innym sądzie opróżnić się mogącą posadę 
wnosić należy w drodze przepisanej do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Wadowicach 
włącznie do 20 stycznia 1893.

Prezydyum ck. Sądu obwowego 
Wadowice, 29 grudnia 1892.

L. 1264 [20 1 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czyciela kierującego przy szkole dwuklaso- 
wej w Lulowiskach rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do ostatniego stycznia 
1893.

Kierownik przy tejże szkole będzie po­
bierał 450 zł. rocznej płacy, 50 zł. dodatku 
za kierownictwo i wolne pomieszkanie.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do tutejszej ck. Rady 
szkolnej okręgowej, zaopatrzone w przepisa­
ną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie doku- 
m enta służbowe wraz z wykazem lat służby.

Podania spóźnione lub nie należycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Językiem wykładowym w tej szkole 
jest język polski, a język ruski przedmiotem 
naukowym.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
Lisko, 28 grudnia 1892.

L. 15022 (7926 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­

je do wiadomości, że pro jek t:
a) nowego wykazu hipotecznego dla

parceli gruntowej 3474 księgi gruntowej
gminy katastralnej N i s k o ,  w okręgu sądu 
powiatowego w Nisku; i

b) nowego wykazu hipotecznego dla
parc. budowlanej 68 księgi gruntowej gminy
katastralnej S z y n w & I d ,  w okręgu sądu 
powiatowego miejsko - delegowanego w Tar­
nowie ;
— według ustawy krajowej z 20 marca 1874
1. 29 Dz ust. kr. wygotowane za nowe wy­
kazy ksiąg gruntowych tychże gmin poczy­
nając ad  a. od dnia 31 g r u d n i a  1892, 
zaś ad  b. od dnia 1 l i s t o p a d a  1892 u- 
ważane będą, a od tegoż dnia wolno takowe 
przeglądać a d a. w sądzie powiatowym w 
Nisku — zaś ad  b. w sądzie powiatowym 
miejsko - delegowanym w Tarnowie, jak ró­
wnież, że od tegoż dnia wszelkie nowe pra­
wa, czy to własności zastawu, czy jakiebądź 
inne prawo hipoteczne,, odnoszące się do nie­
ruchomości wykazami tymi objętych, jedynie 
przez wpisanie do tych wvkazów hipotecz­
nych może być nabyte, ograniczone, przenie­
sione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych wy­
kazów hipotecznych ksiąg gruntowych , sąd 
krajowy wyższy wzywa: _

a) wszystkich , którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych wyka­
zów nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych , lub w jakibądź inny sposób 
nastąpić miała;

b) wszystkich , którzyby już przed o- 
twarciem tych wykazów hipotecznych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w takowe 
lub do jej części jakie prawo zastawu , słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do

Ostrzega się , że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienmnemi prawami "lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce, której nowe 
wykazy hipoteczne wsiępują, było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, wskutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków, 20 grudnia 1892.

L. 2546 [9]
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

ck. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntowej dla gmin katastral­
nych Bujanów, Czerteż, Nowesioło z Mąksy- 
mówką i kolonią Kornelówią, Żyrawą, Żura- 
wno z Pobereżem, Adamówką i Słobudką 
powiatu sądowego Żurawiefiskiego rozpoczną 
się dnia 17 stycznia 1893 zaś dla gmin Gaje 
niżne, Łnżek dolny, Michałowice i Wola ja- 
kubowa powiatu sądowego Drohobyckiego 
dnia 19 stycznia 1893.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 30 grudnia 1892.

Upadłości.
L. 42466 (7946 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie jako właściwa instaneya konkurso­
wa na zasadzie §§i 62 i 191 u. k. otwiera 
konkurs na cały gdziekolwiek znajdujący się 
majątek ruchomy oraz na majątek nierucho­
my firmy: „Bracia Weindling fabryka sar­
dynek" (Bruder Weindling Sardinenfabrik) 
w Podgórzu, jak również na majątek jaw­
nych spółników tej firmy Markusa Wein- 
dlinga i Chaima Weiudlinga wtyeh krajach, 
znajdujących się w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje u- 
stanawiając komisarzem konkursowym sekre­
tarza Rady dr. Sarego a tymczasowym za­
rządcą masy konkursowej p. adw. dr. Marka 
Peipera w Podgórzu dodając mu na zastę­
pcę p, adw. dr. Izydora Feuereisena w Pod­
górzu.

C. k. Sąd krajowy wzywa wierzycieli 
aby na term inie dnia 10 stycznia 1893 o 
godz. 10 rano, w biórze komisarza konkur­
sowego pod 1. 18 stanęli i przedkładając do­
wody wykazujące ich pretensyi wnioski swe 
względem zatwierdzenia tymczasowego lub 
zamianowania innego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy poczynili, tudzież wydział wierzy­
cieli wybrali.

Wszystkich którzyby przeciwko wspól­
nej inasie upadłości jako wierzycieli konkur­
sowi pretensye mieli, wzywa się aby tako­
we nawet gdyby względem nich spór się 
toczył do dnia 15 lutego 1893 włącznie w 
c. k sądzie krajowym według przepisu usta­
wy konkursowej unikając skutków prawnych 
zgłosili do wywierzytelnienia zaś i wykaza­
nia porządku zgłoszonych pretensyi wyzna­
czonym zostaje termin na dzień 1 marca 
1893 o godz. 10 rano w biurze komisarza 
konkursowego pod 1. 18. Termin do likwida- 
cyi wyznaczony jest zarazem terminem do 
układów z wierzycielami.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub jego pobliżu mają wzgłoszeniu 
wskazać pełnomocnika tutaj zamieszkałego 
do odbioru wręczeń upoważnionego inaczej 
bowiem na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator ustanowiony zostanie.

Wierzycielom, którzy swoje pretensye 
zgłosili przysłużą prawo na term inie likwi­
dacyjnym w miejsce zarządcy masy, tego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotąd urzędujących powołać inne osoby, w 
których zaufanie pokładają.

Dalsze obwieszczenia w toku postępo­
wania konkursowego ogłaszane będą w „Ga­
zecie Lwowskiej “ .

Kraków, dnia 27 grudnia 1892.

G-azeta Lwowska nr. 2 z dnia 4 stycznia 1893



L. 16607 ]5 1 -3 1  L. 7188 [7937 2 - 3 ]
Ck. Sąd obodowy w Kołomyi niniejszem ; Hryć Daeiów w Turzem marnotrawcą

wiadomo czyni, że uchwałą z 25 października kurator Józef Kircz w Turzem.
1890 1. 14230 otworzył konkurs do całego C. k. Sąd powiatowy,
ruchomego jakoteż w krajach, w których ' Staremiasto, 31 października 1892.
ustawa konkursowa z 25 grudnia 1868 nr. j________________ __________
1 dz. upp. z rokn 2869 obowiązuje położo- | L. 18614 [7960 2 —3]
nego nieruchomego majątku dr. Franciszka ; Piotr Tywoniuk z Nnśmic uznany mar
Raucha w Horodence i że do kierowania j notrawcą kuratorem jego Pawło Perich z 
tym konkursem, ustanowionym został jako Nuśmic. 
komisarz konkursowy c. k. sędzia powiatowy j Sokal, 20 grudnia 1892.
w Horodence zaś jako tymczasowy zawiado ' _________
wca tejże masy jest adwokat dr. Teofil Oku ; L. 16870 ]7935 2— 3]
niewski w Horodence. i Iwan Igliński z Bndyłowa został uchwa-

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- j łą ck. sądu obwodowego w Kołomyi z dnia 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, \ 22 października 1892 1. 14070 za marno 
z któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, j trawcę uznany a Iwana Łobuza rolnika z
nawet gdyby co do takowych spór jaki Bndyłowa dodano mu za kuratora,
był w toku, przed dniem 28 lutego 1893 \ , C. k. Sąd powiatowy,
wedle przepisów ustawy konkursowej i pod j Sniatyn, dnia 15 listopada 1892.
zagrożeniem podanych tamże następstw pra- j________________ __________
wnych w tutejszym sądzie lub| u komisarza j L. 903 [7959 2—3]
konkursowego zgłosili, i aby na terminie na i C. k. Sąd powiatowy uznaje Petra Pe- 
dzień 28 marca 1893 o godzinie 9 rano do i tryszaka z Krynicy na mocy uchwały c. k. 
likwidacji ogólnej wyznaczonym, który zara-j Sądu obwodowego w Nowym Sączu z dnia
zem jako termin ugodowy się wyznacza, . 6 lutego 1892 1. 829 za marnotrawcę i
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj ! ustanawia dlań kuratorem Jurka Petryszaka 
wykazali. \ z Krynicy.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, j Muszyna, dnia 19 lutego 1892 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać ’ 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy • 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych \ 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- ; p,. 49224 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień — -------- —
16 stycznia 1893 godzinę 9 przed południem, Wykazane poniżej niedoręczalne listy
na którym wierzyciele do komisarza konkur- zwrotne pochodzące z lat 1891 i 1892 zostały 
sowego zgłosić się mają. wyłączone od przepisanego zniszczenia gdyż

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy zawierały gotówkę lub dokumenty, 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, WjJcaz ten podaje się niniejszem do
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do wiadomości z tern nadmienie-
odbierania uchwał sądowych zamianowali, ^  . 0 st interesowane mogą listy
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta 1 w rjW a wartoś îą podją(< .w ck. Dyrekcji 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie p0Cak j telegrafów w przeciągu trzech mie 
ustanowionym. , 3jęCy licząc od dnia ogłoszenia a to po na-

Dalsze ogłoszenia, które w to u postę- je ŷt em wykazaniu swych praw własności, 
powama konkursowego jako potrzebne się „ . . r , . T/ „
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety d) U r ^  ?’ miel8ce nadama ,Kolbl1-
Lwowskiej" ogłaszane. ■ szowa miejsce przeznaczenia ?, znaleziona

Z rady c. k. Sądu obwodowego 0 4,1 „ , .  . ,
Kołomyja, dnia 17 grudnia 1892. _ x 2) Adr. Kazimierz Zukiewicz, m. nad

J Lwów filia 1., m. przez. Sebemco, zn. kw

L. 49 f341 ^Zawiadowca masy rozbiorowej Emila Adr- Staromiejski, m. nad. Nowy
Schora przedłożył ostateczny rachunek wy- Si*cz> m. przez.  ̂ Jawor. (Turka koło Chy-
kazujący cały przychód na 776 zł. 12 ct. ™wa) zm o zł.
wysokości wydatków na 468 zł. 28 ct oraz „ . V  A,Jr ra Dad’ bwdw
likwidacyę wydatków i honoraryum policzone dba ’ 113 Prze-'- M.kołajów, *n. w. o zł.,
w sumie 795 zł. 40 ct. na pokrycie którego

Rozmaite obwieszczenia.
(7809 3—B)

Ogłoszenie

5) Adr .Dejnicki, m. nad Husiut o, 
3z, zn. kw. 1 zł.,
'roboszcz parafii polskiej w

W sumie 795 zł. 4U ct. na poitrycie uwnego n ■
pozostała reszta 307 zł. 89 ct. nie wystarcza. ; m- Przez- Buczacz, zn. kw. L zł.,

Po myśli § 150, 151 i 161 ord. konk. ' Proboszcz parafii polskiej w
zwołuję wydział i ogół wierzycieli do zatwier- Kowalówce, m, nad. Lwów miasto, in przez, 
dzenia względnie zakwestyonowania rachun- i Kowalówka poczta Monasterzys ra, zn. kw.
ków i ustalenia pretensyi zawiadowcy co do ’
honoraryum i zwrotu wydatków na 24 stycz-' T . / > ----- *■- °  ^
n i a 1RQX 15 (md?., rano do b. 6 pod tym i beiPzl£ 111 nad. Czarna koło Pilzna, m. przez

7) Adr. „Yerlagsmagazm R. F. Bierey’
UUUUtaiuiai i nnunu »» ju «v̂ vm — — ,  .
nia 1898 10 godz. rano do b. 6 pod tym ® nad. uzarna koto ruzua,
rygorem, że niejawiący się wierzyciele jako i Neumarkt — Lipsk. zn. kw. 3 zł., 
przystępujący do zdania większości będą i Adr- R Fuller, m. nad- Rzeszów,
uwBiŹBiiii ? rrzemysl, zn. kw. o 7a . ,

■ Z c. k. Sądu krajowego. i ,  , u9)  Adr- Mtkoła3 Chorusv m- tnad- Gró-
We Lwowie, 21 grudnia 1892. i dek koło ^wowa, m. przez. Jarosławw, zn.

C. k. komisarz konkursowy. i Wt d „  . , r ,j 10) Adr. Franciszek Macha, m. nad,
L gg “ i Kraków dworzec, m. przez. kol. Morawska

Podaję do wiadomości ogółu wierzycieli j Ostrawa, zn. kw. 3 zł.,
masy rozbiorowej Rubina Kurzera, że pro-i 11) Adr. B Suck, m. nad. Kraków
jekt rozdziału majątku konkursowego jest miasto, m. przez. Wiedeń, zn. kw. 3 zł., 
do przejrzenia u zarządcy masy adwokata 12) Adr. R. kat Urząd paraf m. nad.
dr. Menkesa drugi zaś egzemplarz u] korni-. Skała, m. przez,Kerestbur (W ęg), zn. kw.
sarza konkursowego. j 1 zł-,

Zarzuty przeciw temu projektowi mogą 13) Adr. Kleiaor, rn, nad. Tarnopol m.
być wniesione do dnia 17 stycznia 1893 a przez. Tarnopol, za. kw. f> zł.,
do rozprawy nad zarzutami wyznaczam ter- : 14) Adr. Kruczek, ra. nad. Myślenice,
min na dzień 25 stycznia 1893 godzinę 11  m. przez. Opawa, zn. kw 1 zł.
rano w Senacie IV. ck. sądu krajowego we 15) Adr. Łodzińska, m. nad. Uścieczko,
Lwowie.

Lwów, dnia 18 grudnia 1892. 
C. k. Radea sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy.

Kuratele.

m. przez. Lwów, zn. kw. 100 zł.,
16) Adr. Schindlauer Marya, m. nad. 

Przemyśl, m. przez. Lindach koło Gmnoden,
I zn. kw. 2 zł.,

17) Adr. M. Brzyski, ra. nad. Tarnów 
I miasto, m. przez. Bircza, zn. kw. 1 zł.

18) Adr. Feliks Nowak, ra. nad. Tar- 
: nów miasto, m. przez. Niecien Żabno zn

kw. 1 zł.,
19) Adr. Jan Kulan, ra, nad. Chrzanów,L. 7409 [7984 2 - 3 ]

Iwan Bilski z Buźka uznany został za m. przez. Szczakowa, zn kw. 1 zł, 
głupkowatego kuratorem ustanowiono Grze- ; 20) Adr. Anna JRatyńaka m. nad. Lwów

■MT.. „ n .i i t -o  i •o - - r—_ W
gorza Mostowyka z Buźka.

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 3 listopada 1892

śródmieście, m. przez. Wiśniowczyk, zn. kw. 
i 2 z ł ,
i 21) Adr. Józef Joel Gc-ldmaun, m. nad. 

__________  i Delatyn, m. przez. Tyśmienica Rożniatów,
L. 7298 " r7936 2—3] \ zn. kw, 1 zł,,

Marya Solczanik w Staremmieście mar-1 22) Adr, Smeterle, m. nafi. Kołomyja,
notrawczyni kurator Grzegorz Piniański w j m. przez, Stanisławów Hliboka, zn, kw. 2 z ł ,  
Staremmieście. ! 23) Adr. Dr. Zins, m. nad. Kałusz, ra.

C. k. Sąd powiatowy. j przez, Stryj, zn. kw. 1 zł., znalezione doku-
Staremiasto, 4 grudnia 1892. i menta stempel i  zł. 61 c t ,

24) Adr. Sianisław Konopka, m nad.
(7932 2—3) ] Lwów filia I I , m. przez. Stanisławów, zn.L. 11137 . . . . . . .

Martę Bojko z Zerebek królewskich { kw. 2 z ł ,  
uznano za marnotrawną, kuratorem jej usta- } 25) Adr. Leobolt Mauer, m. nad. Rawa
nowio Mykitę Czajkę z Żerebek królewskich, j ruska, m. przez. Zadwórze, zn. kw. 4 zł. 30 ct.

C. k. Sąd powiatowy. 1 26) Adr. Grundel i sp , m. nad. Lwów
Skałat, d. 31 października 1892. } filia I I ,  m. przez. Drezno, zn. kw. 1 z ł ,

271 Adr. Marcin Frysztak, m. nad

Lwów miasto, m. przez. Czerniowce, zn. 
kw. 1 z ł ,

28) Adr Wiktorya O ntk.,, m. nad. 
Podgórze, m. przez, ?, zn kw. 10 ct.

29) Adr. Rozalia Uisatycka, na. nad. 
Sambor, m. przez. Stryj, zn. kw. 2 z ł ,

30) Adr. Milowski, m nad. Zabłotów, 
m przez. Sadogóra, zn, kw ..2  z ł ,

31) Adr. Adolf Popiel, m. nad. Dro­
hobycz, m. przez. Wiedeń, zu- kw, 5 z ł,

32) Adr. Dr, Mandler D.j Versciileiser, 
m. nad. Kraków Stradom, rn. przez. vviedeń 
zn. kw. 3 zł.

33) Adr. P. G runiel i sp na. nad. j 
Lwów miasto, ra. przez. Drezno, zu kw, 1 zł. j

34) Adr Michaleński, ra. naci. Lwów ? 
filia I I I , m. przez. Czerniowce, 11 kw, 1 z t  '

35) Adr. Rydz, m. nad. Stanisławów 
miasto, m przez. Lwów, zn. kw. 2 zł.

36) Adr. Dziopczyński, ra- nad Rze­
szów, ra. przez. Kocha wina op. No weaiofc. 
Żydaczów, zn. kw. 1 z ł,

37) Adr. OD. Redemptoryści m. nad. 
Lwów miasto, m. przez. Rzym, sn. kw, 2 zł.

38) Adr. Elster, rn, nad. Przemyśl, m. 
przez. Lwów (?), zn. kw. 1 z ł ,

39) Adr, Giiler Markus, rn. nad Prze­
myśl, m, przez. Berlin, zn. kw. 1 z ł ,

40) Adr Marcin Saba, m. nad Kraków 
Piasek, m. przez. Popów o. p. Brunów około 
Węg. Hradyszcz w Morawie, zn. kw. 50 zł. 
zn. dok. w książeczce kasy oszczędności,

41) Adr. Eustachy Ochmann, m. nad 
Lwów miasto, na. przez. Lwów, zn. kw. 30 ct

42) Adr. Zdzisław, Falkowski, m. nad 
Kraków dworzec kol, m. przez. Wiedeń, zn 
kw. 1 z ł ,

43) Adr. Hryć Lesyk, m. nad. Tarta­
ków, m. przez. Lwów, zn. kw. 1 z ł ,

44) Adr. Hubrich, na. nad. Kraków 
dworzec kol. m. przez. ?, zn- kw 2 zł.

45) Adr. Zehetgruber Robert m. nad.
Lwów, m. przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.

46) Adr. ?, m. nad Kraków dworzec 
kolejowy, m. przez. ?, zn. kw. 1 z ł ,

47) Adr. Drug, m. nad. Brzeżany, m. 
przez. Rohatyn, zn. kw. 1 z ł ,

48) Adr. Zieliński, m nad Kraków 
dworzec kolejowy ru. przez. Tarnów, zn 
kw. 1 zł.

49) Adr. Apolonia Marek, m. nad. Sie­
niawa, m. przez Rzeszów, zn. kw. 1 zł

50) Adr. Sławiński, m. nad. Kraków, 
m. pi zez Zwierzyniec, zn. kw. 1 zł.

51) Adr. Jarosławska, m. nad. Kraków,
ra. przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.

52) Adr. ?, m. nad. Kraków dworzec 
kolejowy, m. przez. ?, zn. kw. 1 zł.

53) Adr. Marya W alter, m. nad. Kra­
ków miasto, m. przez. ?, zn kw. 1 zł.

54) Adr. Aniela Jaringa, ra. nad Kra-1
ków dw. kol. m. przez. Podksaneń, *.u. kw. j
1 zł

55) Adr. Konstanty Bednarski m. nad. 
Sambor, m. przez. Sasów, zn. kw. 2 zł.

56) Adr. G B. m nad. Tarnopol, ru. 
przez. Tarnopol, zn. kw. 1 zł.

57) Adr. Antoni SLżyński, m, nad. 
Lwów, m przez. Żółkiew, za. kw. 1 zł.

58) Adr. Alfa Omega, m, nad. Tarnów, 
m. przez. Tarnów, zn. kw. 3 zł.

59) Adr. Nusbaum, m. nad. Radymno, 
m. przez. Lwów, zn, kw. 1 zł.

60) Adr. Barth, m. nad. Tarnopol, m. 
przez. Berlin, zn. kw. 10 zł.

61) Adr. ?, m. nad. ?, m. przez, ?, zn.
kw. 20 ct.

62) Adr. Pańków Nykoła, m. nad. Oty­
nia. m. przez. Monasterzyska, zn. kw. 1 zł.

63) Adr. Panna Pawlina Kopriwa, m. 
nad. Kraków dworzec koi., m. przez. W ar­
szawa, z n .  kw. 1 zł

64) Adr. Herman Krieger ru. nad, 
Kraków, ua. przez. Krynica, zn. kw. 1 zł.

65) A ir. Barw-rski ru nad. Jarosław, 
ra. przez. K r y n i c a  zn. kw. 1 zł.

66) Adr Gałap, ra.nad Kraków dwo 
rzec kol. m. przez. Kraków Kleparz zn. kw. 
10 ct.

67) Adr. Szczepan Kopka m nad. Ole­
szyce, m przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.

68) Adr. Palatroger m. nad. Hordnnka, 
m przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.

69) Adr. Panna M::rya Richter m. nad 
Szczakowa, m. pzez. Opawa, zn kw. 1 zł

70) Adr. Michał Roman. ra. nad. Chrza­
nów, m przez Kraków, zu kw, J. zł,

71) Adr Naczelnik stacji kol., m nad 
Bobrka, m, przez.. Hliboko, zu- kw- 1 zł

72) Aur, Kreis-oandrassamt 111 nad. 
Lwów, m. nrzez. Beutheo, zu kw, \ zi. Z:i, 
dok paszport Józehuy Anny Ib odek .

73) Adr ?, m. nad Lwów. ra. przez. ?,
zu. kw 10 ct.

74) Adr. Babi recki dyetaryusz sądowy, 
ru. nad. Stryj, m. rzez. Skole, zu kw, 1 -ł.

75) Adr. Książę W iudiscbgratz m nad. 
Kraków dworzec, m. przez. Lwów, zn. dok 
odprawa z wojska i świadectwo ubóstwa
Mikołaja Skowrońskiego

76) Adr. Hrabia Andrzej Potocki, m. 
nad. Kraków dworzec, m. przez. Kraków, 
zn. dok. książeczka udziałowa Józefa F ili­
powskiego z Krzeszowie.

77) Adr. Daniel Salewicz, m. nad. 
Lwów miasto, m. przez. Lwów zn. dok, De- 
klaracya 2 akty notaryalne, kontrakt kupna

78) Adr. Joanna Machnik m. nad. Brze­
sko, m. przez. Rogów p. Koszyce w Rossy i. 
zn, dok. Paszport.

79) Adr. Józef Pisarski, m. nad. Lwowy 
m, prz. Dolina, zn dok Świadectwo szkolne 
Stan sława Kniżatko z Komarna.

80) Adr. Jan Kaiper, ra. nad Szcze- 
rzec, m przez, Bielsko, zn. dok Swi-.dectwo 
z sem nary u m nauczycielskiego na imię 
adres te

81) Ad.-. Księżna Sapieżyna, m. nad. 
ijwów, ni. przez. Lwów, Zn. fiok. Odprawa z 
'brony krajowej Stanisława Późniewicza z 
Zamarstyuowa.

- 2 ) Adr, Józef Strzępęk. ra. nad. Jaro­
sław, m, nad. Pożrągawa p. Czudec, zn. dok. 
książeczka udziałowa rzeszowskiego związku 
kredytowego aa imię adresata

88) Adr Szczepański zarządca dóbr, 
m. nad. Bileze Wofica, m, nrzez. Dębica 
Stryj, zn. dok Polica Krak] Tow. ubezp.

84) Adr, Martynice leśniczy, m. nad. 
Przemyśl, m. przez W0l8Zyńce. zn. k w . 
Świadectwo szkolne (odejścia) Jana Zygmun­
ta Kurzweila (Nadawczym Strumieńska z 
Przemyśle),

85) Adr. Król węg. powiatowy sąd 
handlowy, m. uad. Kossów, m. przez. Buda­
peszt, zu. dok. Świadectwo urodzenia Nuty 
Mechla świadectwo ubóstwa uchwała sądowa 
(Nadawca Mechel Woiloch z Budapesztu)

86) Adr. Anna Dratwiak, m nad. Kro­
sno m. przez. Nowy Jork, zn. dok. Metryka 
chrztu Tytusa Jana Frąceka.

87) Adr Katarzyna Wól tle m. nad.
Tarnów dworzec, m. przez. Wiedeń, zn. dok.
Metryka chrztu adresatki.

88) Adr. ?, m. nad ?, m. przez. ?,
zn. dok. świadectwo szkolne Józefa Kłosa z 
Podgórza,

89) Adr. Kazimierz Klęk, m. nad
Brzesko, ra. przez. Skawina, zn. dok. książe­
czka robotnicza adresata (Nadawca Jan Klęk)

90) Adr. Karol Schryier, m nad. Prze­
myśl, m przez. Lwów, zn. dok. Paszport 
wojskowy adresata (Nadawca Jan Mojżeszek 
hotel Przemyśl),

91) Adr. Geleste Panizza u Augusta 
Lindnera, m nad. ?, m. przez. Elberfeld, zn. 
dok. Paszport Domenico Panizza z V rmiglio 
w Tyrolu.

92) Adr. Maurycy Langrock, m. nad. 
Kraków dworzec k o l, m. przez. Kraków, zu- 
dok. Polica ubezpieczenia w „Phónix“ j

93) Adr. Mojżesz Zwank, m. nad. Ko- 
ziowa, m. przez. Olesko, zn. dok. książeczka 
służbowa adresata.

94) Adr. Marceli Tucki, m. nad. Lwów 
m, przez. Płuehów (Podlipee), zn. dok. Akt 
notsrralny i oświadczenie (Nadawca Zakład 
kred. włościański Lwów).

95) Adr. Eugenia B&rzykowska, m. nad. 
A-ojniłów, i«. przez. Lwów, za. dok. Certy­
fikat przynależności Henryka Oktawiusza 
Reicha na akademika w e Lwowie.

96) Adr. Margulys, m. nad. Lwów, m. 
przez. Lwów, zn. dok. Paszport Jana Locha 
ze Lwowa.

97) Adr. Eliasz Horbacio, m. nad. Gró­
dek koło Lwowa, m. przez. Czerniawa p. 
Mościska, zn. dok. 3 świadectwa służbowe.

98) Adr. Antoni Gettlich, m. nad. 
Lwów, m, przez. Kraków, zn. dok. 5 świa­
dectw szkolnych Józefy Daty (Nadawczyni 
Józefa Drożyńska Lwów)

99) Adr. Walenty Proszkowicz, m. nad. 
Jordanów, ra. przez Frydrychowice p. Wado­
wice, zn. dok. książeczka służbowa adresata 
(Nadawca naczelnik gminy Krzeczonowa)

100) Adr. Naftali Spigel, m nad. Łań­
cut, m. przez. Staremiasto, zn. dok. książecz­
ka służbowa Leiby Sztelcera ze Staregomiasta

101) Adr. Laur Róża, m. nad. Ławocz- 
se, m. przez. M. Szigeł, zn. dok węg. ksią­
żeczka służbowa adresatki.

D.1,2) Adr. Powiatowa kasa chorych, m. 
nad. Wieliczka, ra. przez. Podgórze, zn. dok.
2 karty legitymacyjne Franciszka Wilazow- 
skiego i Stanisława Znańskiego.

103) Adr Belemer golarz dla N atana 
Feintucha, ra. nad. Lwów, m, przez. Tarno­
pol, zn. dok, książeczka Natana Feintueha 
ze Zbaraża.

104) Adr. ?, m. nad ?, m. przez. ? 
zn. dok. Metryka chrztu Mikołaja Chrypeja 
ze Lwowa.

165) Adr. Wawrzyniec Alojzy Kędzior 
rn. mi I Mielec, m. przez. Kraków] zn. dok. 
Paszport wojskowy adresata.

106) Adr. Antonia Łyszkie wicz m. nad. 
Lwów iworzec kol. ni. przez. Sygniówka, 
zn. dok. Metryka śmierci, świadectwo ubó­
stwa (Nadawczyni kolejowa Dyrekcja ruchu 
we L a w ę ) ,
Ck. Dyrekcja Poczt i Telegrafów dla. Galicyi

Lwów, -inia 10 grudnia 1892,

L. 7360 (7841)
O. k. Sąd obwodowy i t̂ko handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy : Aleksander Neu- 
graschl, którą używać będzie tenże jako 
właściciel handiu winem w Lipniku podpi­
sując takową swera imieniem i nazwiskiem.

Wadowice, 3 grudnia 1892.



L. 16514 (7840 3 - 3 )
(J. k. Sąd obwodowy jako handlowy za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szymona Zorna, że na pozew Towa­
rzystwa kredytowego i oszczędności w Stryju 
de praes. 14 listopada 1892 1. 15514 wydał 
uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 1000 zł, wa. zpn. i takowy 
doręcza w osobie adwokata dr Leona Witza 
z substytucyą adwokata dr Justyna Witza 
w Samborze ustanowionemu Kuratorowi,

Wzywa się zatem Szymona Zorna, aże­
by kuratorowi potrzebną do obrony informa- 
cyę udzielił lub innego zastępcę zamianował 
i sądowi podał do wiadomości, ile że w ra­
zie przeciwnym niepomyślne skutki z zanie­
dbania wynikające własnej winie przypisać 
musi.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 15 listopada 1892.

wember 1892 Nr. 197 R. G. BI. eingefuhr- [ der Ausbildung an  ihn gestellten An­
ten besonderen Stempelmarken (Effekten forderungen unbedingt und in gezie-

inender Art Folgę zu leisten.Umsatz-Steuermarken) zu entrichten
Eine genaue Beschreibung dieser Steu- 

ermarken, welehe auf die Betrage uber 2%  
kr:, 5 k r ,  10 k r ,  20 kr., 50 kr., 80 kr., 1 
fl., 2 fl., 5 fl. und 8 fl. lauten, enthalt der 
§. 15 der bezogenen Ministeriał-Verordnung, 

Die Effekten-Umsatz Steuermarken sind 
bei dem k. k. Stempelmarken-Hauptyer- 
schleiss Magazine in Lemberg, bei den k. 
k. Hauptsteuer- ais Stempelyerschleiss-Aem 
tern in Brody, Brzeżany, Kolomea, Krakau, 
Neu Sandec, Przemyśl, Rzeszów, Samber.

Besondere Wtinsche hinsichtlich 
des Einrilckungstermines werden nach 
Mógliohkeit berucksichtigt.

Lemberg, im Decem ber 1892 
Das k. k Landwehr-Oommando

L. 1416/pr. " [25 1 - 3 ]
Jego Ekscelencya Prezydent ck. wyż­

szego sądu Krajowego we Lwowie w myśl 
sVnok,"Stanislauf Taruopol7 'wa'd.0wTce und | § 301 P- k‘ m ia n o w a ł na pierwszą zwy- 
Zfoczów, bei den k. k. Steueramtern in 1 . z df ief  21 lut?g0 lbM  ^zpocząc
Cżortków und Stryj, dann bei den k. k. [ S13 kadencję sądu przysięgłych przy
Haupt Zoll- ais Stempelverschleissamte in I sądzie obwodowym w Brzezanaeh prze- 
T,rnów, so wi e j e  nach dem Lokalbedarfe i ś n ie ż ą c e g o  trybunału sądu przysięgłych

L. 27530 (7878 8 -  3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych dóbr Sanka 
południowa, Marcina Kalie,ińskiego, Maryan 
nę z Marciszewskich Kałicińską, Władysła­
wa Drachnę , Tomasza Źuchowicza i Emilię 
Wolffową, iż ekspozytura ck prokuratoiyi 
skarbu imieniem probostwa w Bance wnio­
sła prośbę o hipoteczne wydzielenie z kom­
pleksu majętności tabularnej Sanka południo­
wa, objętej wykazem hipotecznym 1. 580 ks. 
gł. tab. nabytych kontraktem kupna i sprze­
daży z daty Krzeszowice 25 lutego 1882 ca­
łej * parceli gruntowej Ikat. 306 w obszarze 
328 sąż. kw. i częóci parceli gruntowej o- 
znaczonej lkat. 310 w obszarze 200 sąż. kw. 
z uwolnieniem od ciężarów hipotecznych.

Zarazem wzywa się tychże wierzycieli 
hipotecznych, aby jeżeli się nie zgadzają na 
wydzielenie wymienionych powyżej gruntów 
z kompleksu majętności tabularnej Sanka 
południowa , w stanie wolnym od ciężarów 
w przeciągu dni 60 wnieśli opozycję prze­
ciw żądanemu wydzieleniu, gdyż w razie 
przeciwnym uważani będą za zgadzających 
się na takowe.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 9 września 1892.

auch bei Tabak Grosstrafikanten zu er- 
langen.

K. k. Finanz-Landes-Direction. 
Lemberg. am 29 Dezember 1892.

L 8837 _ (7931 3—3)
Wskutek skargi Izaka Sadgera z dnia

I grudnia 1892 1. 8837 przeciwko Michało­
wi Młynarskiemu pto 42 zł. 29 ct. wyzna­
cza się do rozprawy drobiazgowej termin na
I I  stycznia (893 o godzinie 9 rano i usta­
nawia się dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego kuratorem dr. Gustawa Nowaka, 
adwokata w Oświęcimiu.

C. k Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 1 grudnia 1892.

prezydenta sądu obwodowego Wiktora Ram- 
j skiego, zaś zastępcami przewodniczącego ck. 
i radców sądu krajowego Wojciecha Trample- 
\ ra , dr. Emila Hillbriehta , Edwarda Trusie- 

wicza. Macieja Kaszewkę, Jana Komarnickie- 
go i Jana Jaworskiego.

Z Prezydyum ck. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 27 grudnia 1892.

L. 1341/pr, (7947 3 - 3 )
Na pierwszą zwyczajną z dniem 20 

lutego 1893 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę Sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowani zostali ck. prezydent sądu obwo 
dowego dr. Michał Stefko przewodniczącym 
a ck. radcy sądu krajowego Jan  Staruszkie- 
wicz, Roinan Jamiński i dr. Edward Sumper 
jego zastępcami.

Z Prezydyum ck. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 26 grudnia (892,

L. 109456 (7991 3—3)
Z dniem 1 stycznia 1893 wchodzi w 

życie podatek od obrotu papierami warto­
ściowymi, który ma być uiszczany z reguły 
osobuemi markami stemplowemi zaprowa 
dzonemi rozporządzeniem wysokiego ck. Mi­
nisterstwa skarbu z dnia 10 listopada 1892 
Nr. 197 D. p. p.

Szczegółowy opis tych marek opiewa­
jących na kwoty 2 J/2 ct., 5 ct., 10 c t , 50 ct., 
80 ct., 1 zł., 2 zł., 5 zł. i 8 zł. zawiera § 
15 powyższego rozporządzenia ministeryal- 
nego.

Marki te można nabywać w ck. głów­
nym magazynie sprzedaży tytoniu i stempli 
we Lwowie, tudzież w ck. głównych urzę­
dach podatkowych, jako magazynach sprze­
daży stempli w Brodach, Brzeżanach, Koło­
myi, Krakowie, Nowym Sączu. Przemyślu, 
Rzeszowie, Samborze, Sanoku, Stanisławowie 
Tarnopolu, Wadowicach i Złoczowie, w ck. 
urzędzie podatkowym w Czortkowie i Stryju, 
wreszcie w c. k. głównym urzędzie cłowyra 
w Tarnowie, a o ile tego wymagać będzie 
potrzeba miejscowa, także u hurtowników 
tytoniu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 29 grudnia 1892.

L. 5388 [17[
Ausbildung vou CiYiipersonen, 
welche lin Heero nicht gedient 
haben u u d  die Deslgulerung zu 
L a u d s t u r m - Y e r p l l e g s - A c c e s s f s t e n  

anstreben,
Die Bewerber um die Designierung 

zu Landsturm - Verpflegs - Accessisten 
mussen eine den Bestimmungen des § 
'75, 8. A, der Wehryorsehriften I. 
Theil entsprechende Yorbildung sowie 
eine dem Militar-Beamten-Oharacter an- 
gemessene Lebensstellung besistzen und 
im Yollgenusse der biirgerlichen Ehre 
stehen, dann sich einer ununterbro- 
chenen dreimonatlichen Probe, dienst-

L 18387 [7 1 - 8 ]
G. k Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Stowarzyszenia kredytu 
dla rękodzieł i przemysłu w Kołomyi, prze­
ciw Dawidowi Schikler i tow. pto 52 zł u- 
stanowił kuratorem dla pozwanego z miej­
sca pobytu niewiadomego Dawida Kukera 
adwokata dr. Freudenberga z substytucyą 
adwokata dr. Goldfarba i doręczył kuratoro­
wi nakaz zapłaty z 17 grudnia 1892 dla Da­
wida Kukera przeznaczony.

0. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 17 grudnia 1892.

L. 18951 (7953 2 - 3 )
C k Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
H. Aberdama, że na prośbę Tarnopolskiej 
filii Banku hipotecznego przeciw niemu na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 1500 zł. w a 
zpn. pod dniem 17 grudnia 1892 1. 18951 
wydano, i że takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr Delinowskiemu w Tarno­
polu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu H. Aberdama, a,żeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał albo sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie przeci­
wnym sprawa ta  z kuratorem wedle ustaw 
przeprowadzoną będzie •' .

Tarnopol, dnia 17 grudnia 18&2

j L. 40027 (7875 2 - 3 )
C. k Sąd krajowy jako Trybunał han- 

l dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
1 z miejsca pobytu Waleryę Filipowicz, że 

przeciw niej wniósł Bank krajowy Królestwa 
Galieyi i i odomeryi z W. Ks. Krakowskim 
pozew de prs. 24 listopada 1892 1. 38243 o

OnoK-kiłifNe.
3-k AH«AVk 1 G-kMHA 1893 BJfOAHTIt

KTk 5KKIT6 I ^ A A T O K T i  ©K©P©t 8 fMfltpa-
AAH BApT© CT(BKIM H , KCTOpHH fipABHAKN© AAA6 
flA A TH TH  CA ©CCBHKI UH AAApKAAAH §. 15
pc3 n e p A A »C H A  ,vwmcTHpYA/\h.H©rc> 3 'k  a h a

10 n a A ® A H C TA  1 8 9 2  np. 197  B._ 3 . A
C T H T "K  A $ KAAA H IJ H ©riHCTł T l j \ ' h  M A p C K K  
H fl© CTAH © BAA 6 H )fK  RKIC©TS A HAMHN© Ha
K B O TH  2 1/, Bp , 5 Kp., 10 K p., 2 0  Kp. 50 Kp., 
8 0  KP 1 3/\p , 2 3 A p ,- 5 3 A p ., H 8 3A 0.

Tin ittapKH a/iojkha hakkibath b"k ą.
K. r© A©BHKIA\'k /WarA3KIH’k n p © A A* u  T w - 
T IO N S  H C T t A łf lA k  B k  A u BCb A ,  RTk U - K. 
r©A©B. O yp A A A lfT ł H © A A TK  BTł B p © A a Y K , K tp i -
. k a h a W  KeAO iW kiH , KpaKOR^k, H © rria \ t»  
G © H H 8 , Iltp fM k lA H , PflUOB-fe, G a .U B © P ’k, G a -  
N©ivk, G t a h rkcAAK©R'k, TapH©n©AH, B a a °"
B h lĄ A Jfk  H jjAOHOiCfe K’lv H - K- © ^P A A A ^T^  
n © A A TK © B k l)C k  B K  H o p TK O K TJ H G T p K II©  H 
KTk Ił- K r©A©BHKIiWK © y p A A ’k HAOBkl.WTk 
B"K T a p H © B 'k  IAK© M A rA 3 W H 'k  h p O A ^ K U  
CTtAAHA^k, A B’K KOHKI^H H ©łf TiłpTOBHH KdBTK 
TI© TI© HiS © Cb 6 a KK© T © r ©  KIJA* Bkl/H A TATH  
UU^CgCRA fl© TpfK A.

IX- K- KpaeBA Am ptK U iA  CKAPK9'
B i i  (VkR©B‘b, a » a  29 r p ^ A H A  18-A

Kuudmachung.
Mit 1 Januer 1893 tr itt das Gesetz 

vom 18 September 1892 Nr. 172 R. G. Bl. 
(iber die Besteuerung des Umsatzes von El- 
fekten in  Kraft.

Die Effekten-Umsatz-Steuer iat in der 
Regel m ittelst der mit Verordnung des ho- 
hen k. k. Finanz-M inisteriums yom 10 NoA

wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej
leistung auf eigene Kosten bei einem 30(l° Wii- zpF ; 1., °  t nr-i-/™ tt ! pozwu nakaz zapłaty z dnia 25 listopada 1892
von lhnen zu wahlender Milltar-Ver- i J 3 8 2 4 3  doręczony został ustanowionemu dla 
pflegsmagazin mit Kegiebetneb unter-; tejże kuratorowi ‘adw. dr. Tomikowi z sub- 
ziehen.

stytucyą adw. dr Gluzińskiego w Krakowie 
i poleca Waleryi Filipowicz, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyła, lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i sądowi o tem doniosła, w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wynikąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 grudnia 1892.

Doniesienia, prywatne.

S ta n is ła w  H o rs z o w s k i
Lwów, u l. Ossolińskich 1. 12 (w  domu w łasnym )

Największy skład i wypożyczalnia 
fo rte p ia n ó w  i p ia n in

Zastępstwo fabryki harmonium Teofila Kotykiewicza
G łó w n y  s k ła d  sz a jo arsk ick  b e r l iń sk ic h  i lip skich  
in strum en tów  s a m o g r a ją c y c h  (aris tonów, h e ro p h o n 'w ,  

m a n o p an ó w, Bymfonianów, pol ifonów  itd).
Sprzedaż na raty. 'W g  67

■ > ara  sześcioletnich gniadych wala- 
chów dobrze utrzymana i wyjeżdżona 

15| 1 i 15 2 jest z powodu wyjazdu właści­
ciela za kwotę 500 zł. do sprzedania. Adres : 

dr. Kanty Drianott w Bieczu, dh

Jan Ihnatowfcz
Fabryka we Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

S k l e p y  w ł a s . n e :  ui. Kopernika 1 .3  i ul. 
Halicka 1. 11 — Filie w Krakowie Sukienniee 

1. 20 i w Czernioweaeh Rynek I. 12.
Y i g r e t i n a

Wyborny środek do natychmiastowego farbowa­
nia włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciem ny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastoso­

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
S r a d k i do w y w a b ia n ia  p la m :
Odalina wywabia plamy 1 kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 et. — Benzolina, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 
i 30 et. — E tilina, wywabia plamy z farb od 
oodłoki, flakon 2-5 ct Jaw eliu a , wywabia plamy 
owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 0- 
ksalina , wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi 
i atramentu. B razy lin a , materye czarne wypło­
wiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysku 
ją  pierwotny kolor i połysk pakiet 8 et. — Qwi- 
la ju , do prania wełnianych i jedwabnych mate- 
ryi pakiecik 6 ct. M ydło żółciow e, do wy­

wabiania plam zastarzałych sztuka 25 et.
Najprzed. czernidło glicerynow e

pachnące do obuwia, daje piękny połysk miękezy 
skórę i chroni od pękania, pudełko po 5, 10, 20 

30 i 50 et.
Sm arow idło litew skie

do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nie­
przemakalną i trwałą, pudełko po 10, 20, 50 ct 

i l zł.
Atrament czarny kampeszowy

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest 
zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeezka po er. 10. 15, 20, 30, i 50 ct. 
A tram ent n iebieski, fioletow y, zielony i czer­

wony flaszka 10 i 51 ct.
Farby do stem pli

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezka 
po 15 cent.

Atram ent do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszka 30 ct. ‘ 40

P o w yższe  w y ro b y  za  cenne i doskonałe 
w łasności zo s ta ły  w yszczeg ólnio ne  10 medalami 

za sług i i 2 dyplom am i uznania

L. 184177

Ogłoszenie
[19]Die Gresuche um die Zulassung 

zur Ausbildung im Yerpfllegsdienste 
sind im Wege der zustfindigen politi- 
schen Bezirks-Behórde einzubringen und 
von derselben im Sinne des § 18 der j Wypłata walorów c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika płatnych dnia 
Vorsohrift betreffend die Organisation 1 1 stycznia 1893 nastąpi począwszy od dnia płatności, jak następuje : 
des Landsturmes, der Erladigung z u - ! a) wypłata kuponów 4 prc. obligacyi pierwszeństwa srebr. (emisyi 1890) 
zufuhren. I stosownie do tego czyli takowe należą do walorów po 5.000 zł., 1000 zł.,

Die Landsturm - Bezirks-Oomman-i B00 zł., i 100 zł., po 100 zł., 20 zł.; 6 zł., względnie 2 zł a w. w srebrze,
den haben diese Gesuche nach Erhalt, | zaś wypłata 4 prc. obligacyi pierwszeństwa emis. 1890 wylosowanych dnia 1 
gemass Weisung des citierten Para-Uipca 1892, wedle wartości nominalnej w kwotach 5.000 zł., 1.000 zł., 800 zł., 
grafes und fallweise dem Landwehr- j względnie 100 zł. a. w. w srebrze:
Oommando yorzulegen. j w e  W i e d n i u : w kasie głównej c. k. generalnej Dyrekcyi austr. kolei pań-

Die beim Landwehr-Oommando in j stwowych we Wiedniu (XY Schonbrunnerstrasse Nr. 6). dalej w  cza-
dieser Art eingelangten derlei Gesuche i sie od 1 do 31 stycznia 1893 także
werdeu alljfihrlich bis 1 Februar dem 
kk. Ministerium fiir| Landesvertheidi- 
gung yorgelegt werden.

Beziigłich der lnstruirung de- 
Gesuche sind gleichfalls die Bestim- 
mungen des § 18 der Yorschriften be­
treffend die Organisationsdes Landstur­
mes fur die im Keichsra he vertretenen 
Konigreiche uud Lauder beziehungs- 
weise fur die gefiirstete Grafschatf 
Tirol und das Land Vorarlberg mass- 
gebend.

Jeder Bewerber hat seinem Gesu­
che einen Revers beizulegen, mit wel- 
chem er sich yerpflichtet, auf die 
Dauer der Probedienstleistung bei ei­
nem Militar-Verpflegs-Magazine sich 
den militarischenBefehlen unterzuordnen

Hierunter ist jedoch keineswegs 
die Unterwerfung unter die Disciplinar-

w  Berlinie: u firmy Mendelssohn & Comp,
we Frankfurcie n. M: w banku „Deutsche Effecten & Wechsel Bank“ 

i u firmy: Gebrtider Bethmann, 
w Hamburgu: w banku „Norddeutsche Bank“,
W L ip s k u :  w banku „Allgemeine Deutsche Credit-Anstalt“, 
w  W r o c ła w iu : w banku „Schlesischer Bank-Yerein“, 
w  Monachium: u firmy Merck, Finc & Comp, 
w Stutgarcie: W banku „Wurtembergische Yereinsbank“, 
w e L w o w ie : we filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu

i przemysłu, 
b) wypłata kuponów akcyjnych po 5 zł. a. w. 

w e W ied n iu : w kasie głównej c. k. generalnej Dyrekcyi austr. kolei pań­
stwowych we Wiedniu, 

w e Lwowie: w czasie od 1 do 31 stycznia 1893 we filii c. k. uprz. austr.
Zakładu kred. dla handlu i przemysłu.

W zagranicznych miejscach wypłata kuponów i obligacyi nastąpi w mar­
kach waluty niemieckiej po wiedeńskiej cenie przeciętnej.

Począwszy od 1 lutego 1893 wypłata wszystkich wyżej podanych papie­
rów nastąpi tylko w kasie głównej e. k. generalnej Dyrekcyi austr. kolei p&ń- 

_ stwowych we Wiedniu.
Strafgewalt, sondern nur die Yerpfli- Wiedeń, w grudniu 1892.
chtung yerstanden, allen im Interesse 5 0. k. generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
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Do „Przeglądu", „Gazety Lwowskiej" i „HTarodnej Czasoppy"
p r z y jm u je  o g ło s z e n ia  w y łą c z n ie  

Biuro dzieuników i ogłoszefi, Ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karola Ludwika 9. ,s
r a i

Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych
po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje

L w ó w .  Bióro ogłoszeń L. Plohna, ul, Karola Ludwika 9. L w ó w . 74

Dla panów fotografów i amatorów fotografii!
p o l e c a - j ą ?  71

H a m e l  i  F e i g l  we Lwowie ul. Kopernika 1. 21
n a jle p s z y  p a p ie r  c e lu lo id o w y  i  a lb u m in o w y .

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w  zakres fotografii tak w  miejscu ja k  i aa prowincyi wykonuje się ja k  
najszybciej i skrupulatnie. P rzy  większym odbiorze rabat.

OD
Drobne ogłoszen ia

od wyrazu petitem  centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą . 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lut) jego miejeca. 62

OD Br. Antoni Roicki-Berger
od lat dwudziestu

specyalista chorób w enerycznych,
mieszka .obecnie, ulica Zimorowieza 1. 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, parter,— Jego Poradnik  d la m ęż­
czyzn (wydanie IV.) kosztuje zł. 1.20, dla zamiej­
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go­

dziny 3 —5 po południu. 36

Koszule męskie, kołnierze, 
manszety, krawatki 26

poleca najtaniej

Antoni Gudiens
Lwów, plac Maryacki 1- 8. 

S K Ł A D
płócien, szifonów, perkali, bar­
chanów, bielizny stołowej, chu­
stek do nosa, pończoch, skar­

petek, kołder, materaców.

Niezrównaną dobroó 
tych tutek dowodzi 
obecne orzeczenie 
chemicznego labora- 
toryum kr. stoł. m.

Lwowa.
Tutki higieniczne 

S. W. Niemoj!ty­
skiego nie zawierają 

żadnych zdrowiu 
szkodliwych składni­
ków.

Orzeczenie laboratorynm chemicznego król. stoł. m Lwowa.
Do każdego pudeł­

ka tutek zaopatrzo­
nego firmą : S. W. 

NIEMOJOWSKI 
dołącza się powyż­
sze orzeczenie labo- 
ratoryum chemicz­
nego król. stoł. m ia­
sta Lwowa.

Ostrzega się 
przed naślado  

wnictwem .
35

L. 19148 1892".
Do pana, Stefana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  

fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892 

L. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier 
eygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. 
Niemojowski“ i znalazłem, że takowy nie zawiera 
żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa­
jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy­
mogom hygienicznym.

Z miejskiego laboratoryum chemicznego.
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum Magistratu. 
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd.
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Do nabycia w sklepach S .  W . N i e m o j o w s k i e g o  we Lwowie: Teatralna 3, 
Jagiellońska 6 ; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych

handlach i trafikach.

Hamel, i Feigl, Lwów.
Story żelazne

z największej austryackiej fcOfeki sterów' żelaznych
i markiz

E. 5 Rosenthala spadkobierców
ttńt ■ N 7 7 " Ie d .2 ^ .in a .

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu.
W yrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro­

jone w pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie nebw ały m agistratu 
w W iedniu z dnia 31 lipća 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze­
lestu nie robiące uznane zostały.

W yp rób ow an e w liczn y ch  d om ach  p ryw atnych  użyte zo sta ły  przy budo­
wie c. i k. poczty  w e Lwowie, dom u W go  A p tek arza  M ik o iascb a  itd.

Zamówienia przyjmują

H a m e l  i  F e i g l
Lwów, Konernlka. 2 •.7 i 70

■ 0L

po
prowiayL

A K anio?’ n y m ia n j
jftjc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego jj
'Hl kupuje i spraedsje wszystkie efekta l monety 
H dziennym najdokładniejszym nie- llesąe żadnej
D i Jako dobrą i pewną lokacyę poleca
SS 4 %  pre. listy hipotecznie 
«| 5 pre. listy M poteem e preaMiowaae.
S 5  |» r ® .  l i s t y  M p o t e e y . o e  fee®  p s ^ e i n l i  

4 %  p r « .  l i s t y  T o w a i r * .  i o * e « i y  t o  t e g o  
( 4 1/* p r e .  l i s t y  M a n k u  k r  Aj o w e g o  

A j 4 1/* p r c .  p o ż y e s z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  
^  4  p r e .  p o ż y c z k ę  p r o p ś s a a e y j a s ą  g a l i c y j s k ą  
yflj 5 pr®. pożyczkę px*opiis.aeyj«ką bukowińską

4 1/ ,  pre. pożyczkę węgierskiej kolei p a ń s t w o w e j  
4 1/* pr®. poźyezkę propiaaoyjną węgierską 

m  4  pre. węgierski© Ohiigaey© inAearaisaeygjne,
które to papiery K antor wymiany Banku hipotecznego zawsze n&feywa i sprzedaje

ii
&JĘ sa fe‘U
m.
wfi 
& 5f

1

A

Kantor
gowane

p®  ©©asach. n a j k o r a y s t i n i e j s z y c k .
■ ■ . Iwymiany Banku hipolscznssio przyjmuje od P. T. kupujących weselkU w ył*- 

a już p ła tn e m iejscowe p ap ier / wartościowe, tasJskjL zapadłe jkupcsy nos w y  
gotów kę, bez w szelk iego potrącenia, zftś zam iejscow e, jody aj o j a
czy wisty ok kowtów

U w a g a .

A . .
f tS  Do ofoktńw, u Eión-fih wy-aerpały się kuj>vfr?, dostarcza nowycl j arkwzy
I 8 i  ■wrotom kosstów, która ssja pono*!. 45

A b o n a m e n t

na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne
po cenach, o ry g in a ln y ch

z d o s ta w ą  d o  d o m u  ln h  b ez  t e  i i  o w e j
przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L. P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika, 1. 9, we Lwowie.

tmm
■LślŹ . -jji :a_ mm ,

ty 1,4.4« w  (lobornwych ^<ttuHka©h, t -k  k ra jow e
też i  zagran iczne

poleca

J A N  L U D W I G
handel wio założony w  roku 1811. 

we Lwowie, ulica Krakowska 1. 1.

28

Hamel i Feigl, uwów, Kopernika 21 .
Przy zbliżającym się B9

se z o n ie  b u d o w la n y m
polecają

klozety, rury  klozetowe, zlewy, zupełne urządzenia 
kąpM owe dla prywatnych pomieszka u, patentowane 
hermetyczne zamknięcia kanałowe, zamknięcia wstrzy­

mujące fetory w pissoarach i wodociągach itd.
pcdecają

Hamel i Feigl, Lwów, Kopernika 21.
tS S 3


